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Zbrodnicze podpalenie w Tarnopolu.
. Należytość pocztową opłacono ryczałtem .
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PRENUMERATA 
MIESIĘCZNA:
Z dostawą na mieijce

lub przesyłką pocztową
bez dostawy. . zŁ 6’—  
Za granicą . zł. 9'50 
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PISMO M ARSZ. D A S ZYŃ S K IEG O
d o  I ® . P r e z y d e n t a  R z p n t e j .

Nie będzie wspólnego bloku wyborczego mnie szot i nar.
>ii Lwów Od 1. września b. r. w ystęp y  nowo zaangażow anych  artystów :Mawia „L0UVRE ul. 3. Maja Zdzisław Kochański, popularny p :ew ca tang. - 3 Chats, trio akro- 

batyczno taneczne. - Zosia Massalskar taneczna subretka - Lola Witówna, tańce charakterystyczne i w iele  innych pierw - 
~  ^  1 ====== szorzęanych  sił Kabaretowych. = -

N O W Y  m O W N i l  SF.KRETARJATL 
II. S  W E W N .

W arszaw a, 2. w rześnia. (P A T ). 
K ierow nictw o sekretariatu M. S. W e  
wnętrzu. pow ierzono naczeln ikow i 
w ydz. drowi Kazimierzowi Duchowi.

—  U — •

KOMITETY R O ZB U D O W Y  NIE PR ZE ­
STRZEGAJĄ PR ZE PIS Ó W  U ST A W O .

W YCH .
Telefonem od naszego korespondenta).

.i arszawa, 2, w rześnia. (Z ). Prak­
tyka Banku Gosp. Kra j. w ykazała , że 
kom itety rozbudow y u chw a la ły  n ieraz 
wniosą, niezgodne pod. ./zględem for­
my z przepisami i jzpurządzeń Prezy­
denta Rizplitej o rozbudowie miastl, o- 
raz nie przestrzegają wą tycznych u- 
stalonych x  program ie prac kom ite­
tów. Odnosi się to w  szczególności do 
treści wnioshn na udzielanie pożyczę k. 
Celem nadania na przyszłość w n io ­
skom kom itetów rozbudow y w łaściw e] 
form y i treści, Mm spraw  w ew n. 
przesłało w szystk im  wojewodom  wzór 
wniosku kon.itetn rozbudowy na u- 
dzielenie pożyczki z państwowego fun­
duszu budowlanego celem  zarządze­
nia, aiby kom itety przestrzegały tego 
w z o t ]  jako odpow iadającego przep i­
som ustawowym .

 o----
ZGON E D W A R D A  MEYERA, 

Berlin. 2. w rześnia. (P A T ). W czo ­
ra j zm arł w  Berlin ie historyk niemie­
cki proi Edward Meyer w  wieku 70 
lał. B ył on w yb itnym  badaczem  sta­
rożytności i autorem licznych  dzie l 
naukowych z zakresu histurji starożyt­
nej Grecji, R zy n u . Dowstania ch rze ­
ścijaństwa, państwa żydow skiego itd.

MARSZ. "R A N C H E T T  D ‘ESPŁRAY  
W  rR A D ZE .

Praga, 2. w rześnia. (P A T ). P rzyb y ­
ły  tu m arszałek  Frań .i Fianchen d’Es. 
peray odw iedził dziś m in istra obrony 
narodowej i m inistra spraw  zagran i­
cznych , oraz prezydenta m. Pragi, 
przyczem  zw ied z i! ratusz, gdzie z ło ży ł 
w ien iec na tab licy  pam iątkowej b itw y 
pod Verdun. Jutro udaje się m arszałek 
na M oraw y i S łow aczyznę.

RUCH W  PORCIE GDYŃSKIM .
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 2 w rześn ia . (Z ) Z  G dy­
n i donoszą: W  drugiej połow ie  sierp­
n ia p rzyby ło  do G dyn i 67 statków za­
granicznych, ktćre p r z y w o z ły  18.177 
ton ładunku. Opuściło port gdyński 
w  tym  czasie  70 statków. W y w ó z  w  
tym  okresie w yn osd  83.74-3 ton. Do 
G dyn i p rzyby ło  382 pasażerów  z  Am e 
ryk i, w y jech a ło  zaś na polsk ich pa­
row cach  do A m eryk i 1580 esób.

W ARJAT W  GABINECIE FIGUR WOSKOWYCH.
(Do art. na str. 8).

KAKTUSY - JAPOŃSKIE K AR ŁY i FIGORY Ceny konkurencyjne. —
D r .  Z .  B A C H  -  S k ł a d  n a s i o ,  . i  i  o t .  l i n

f t y n e k  2 .  (róg Dominikańskiej). 7793 Telefon 67-32. Lwów*

DYGNITARZ CHIŃSKI W  OPRESJI,
Pekin, 2. w rześn ia  (P A T ). Gene­

ra ln y  kom isarz poczt Nixon był wczo­
raj przez 8 i pół godziny zatrzymany 
w  zwojem biurze przez Gum manife­
stujących pracowników, żądających  
podwyżki piac. W reszcie N ixon  został 
uw oln iony dzięki in terw encji kom en­
danta garnizonu, k tóry  zm usił m an i­
festantów  do przyjęcia kompromiso­
wych propozycji.

-  Z & s z y t y  M o r m a l l z a c y j n e  -  W róciłam  z zagran icy 7761

Kachner-Barciowaw myś) rozporządzenia Ministerstwa Oświaty we w szystkich  
linjarr.entach na składzie. 7773

„ GL  IM E R I K A "  Lwów, Trzecleyu Maja 8. pracownia gorsetów i  opasek franc. 
Lw ów , Kopernika 28. Telefon 42-85.
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DŹWIĘKOWY
KINOTEATR

Dziś najsensacyjnfejsza premiera od wprowadzenia  
film ów  dźwiękowych

Pierwsza luu 0 Operetka Filmowa

Wesele w  Holywood
P fl I fl T F** I Kompozycja słynnego „króla walców” Straui-a. Olbrzymia 

j j r  N l i N V L  J ilość najmelodyjniejszych piosenek, oryginalnych, n:ewidzia- 
nych dotąd baletów 1 tańców, niebywały przepych v «j stawy— 

mało djaloguw.
Początek w  niedzielę i  święta o godz. 12 w  południe, w  inne 

dnie o godz. 3. popoł. 7783

Prez. Rzpliiej udaje się do Łodzi
GUZIE  W E Ź M IE  U D Z IA Ł  W  UROCZYSTOŚCIACH SPORTOW YCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Witamy!
L w ó w  3. września.

,W daru dzisiejszym zbiera się w  
naszem mieście I. K ongres Izb prze 
myślowo - nandiowych Rzplitej. Z 
tugo powodu przedewiszystkiem mu­
simy wyrazić radość, że decydujące 
czynniki w  Zw iązku  Izb przem ysło­
w o -  handlowych w ybra ły  właśni b na 
&ze miasto, jako miejsce obrad  I-go  
K ongresu tak poważnych insiytucyj, 
jaikiem! Izby przem ysłowo-han­
dlowo, gdy# w idzim y w  tem w idom y  
znak, że sfery gospodarcze naszego 
kraju  n i «  zapoznają zuaofaeuia L w o ­
wa, j«k o  jednego i  iw&żnych centrów  
gospodarnych  KzeczyposnoMej.

Przechodząc do om ówienia K on­
gresu, który ma obradować w  dniu 
dzisiejszym w e Lw ow ie , musimy 
podkreślić Znaczenie ‘ego d ia  dalsze 
go rozwoju gospodarczego Państwo. 
Znaczenie to widzimy w  dwóch b a r ­
dzo zasadniczych kiet unkacn. "W 
szczegi lności jako  bardzo wa^ny mo­
ment m usim y podkreślić, że w  zbie­
rającym  ale K ongresie bierze udział 
Rząd przea Pana M inistra Przem y­
słu i  Ha-ricHiu inż. Kwiatkowskiego, 
oraz Pana W icem inistra Skarbu  Sta 
M ińskiego . D a je  to m ianowicie rę ­
kojm ię, ie  Rząd. przyw iązuje do roz- 
poczy nających sie obrad  znaczną 
w a g f i że tern sam em  uważa laby 
przem ysłowo-handlowe za czynnik 
w ielk iego znaczenia w  kształtowaniu 
ży<*Sa gospodarczemu. W  tern zain­
teresowaniu się Rządu obradam i 
K ongresu naleźv się dopatrywać fak- 
ła  bardzo znamiennego znaczenia, a 
m ianowicie, że czynnik gospodarczy, 
reprezentowany przez Izby przem y­
słowo-handlowe nabiera iw nąszym  
ustroju państwowym  coraz poważ- 

‘ niejszego zna< zenia.
Doniosłość obrad  K ongresu Izb  

przem ysłowo handlowych uwydatnia 
się ponadto w  cposób bardru zasad­
niczy w  tem, że b ierze  w  nim udział 
'dosłownie cały polaki śiwiat przem y- 
siowo-bandluwy. W szak  w  labach  
reprezentowane są wszy' tkie odia 
my przem ysłu i handlu a —  juk wy 
nikn z program u oorad, w śród  re ­
ferentów w idzim y n.n*w isk a  przed­
stawicie® ciężkiego przem ysłu obok 
handlu jak  z drug ie j strony rep re ­
zentantów najpowazniejsy-ych wol­
nych organmacyj gospodarnych  w ra i  
z wuzystkaeuiii organizacjam i czoło- 
r  emi, Z tego też powodu należy wv 
razić szczególną radość i stwierdzić, 
że ten Organ sam orządu gospodarcze 
go, jaki zo?fal ucieleśniony w  Izbach 
przem ysłowo -  handlowych, postępu­
je  szybko naprzód w  swej organiza- 
ejr i tem samem daje dowód, że mo­
że odegrać bardzo poważna role w  
naszem życiu e^podarczem . W  

sw iazlci też z tem należy wyrazić 
-gorące życzenie, aby  zdanie I o- 
p in ja Izb przemytjłowu-handlowych  
vf najżywotniejszych sprawach gos­
podarczych były  respektowane w 
ten sposób, na juki zasługują tego 

rodzaju instytucje, jakiem i są 
w łaśn ie Izby  przem. - handlowe. W  
szczególności d la tycia gospodarcze­
go i dalszego jego rozwoju byłoby  
sp raw ą  kapitalną, gdyby Izby prze- 
mytl.-handl. mogły w yw ierać silniej 
szy i  intensywniejszy wtplww na 
kształtowanie się polityki gospodar­
czej.

W reszcie w  uwzględnieniu, że 
stoimy obecnie przed reform ą ustro-

W arszaw a, 2 w rześn ia . (Z ) Z Ł o ­
d z i donoszą: W  n iedzie lę  7 bm. odbę­
dą, się na doisku  W id zew sk ie j Manu­
faktury wielkie uroczystości sportowe 
klubów fabrycznych Łudź’ i okręgu 
łódzkiego, które zaszczyci swą obecno 
ścia p. Prezydent Rzplitej. Celem ucz­
czen ia  dostojnego gościa m iasto p rzy ­
b ierze odśw iętny w yg ląd , na gran icy 
Ł o d z i i na boisku ustaw ione będą bra

W arszaw a, 2 w rześn ia . (Z ) Bank 
Pcdski podobnie jak w  r. ub. przystąpił 
obecnie do uruchomienia środków kro 
dytowycb dla rolnictwa pod rejestro­
w y zastaw zboża. P rzy  tegorocznej or­
gan izacji tego kredytu  w zię to  pod u 
w agę  doświadczenia poczynione przy 
rozaziale kredytów tych w  r. ub. W  
zasadzie  postanowiono uruchomić w  r. 
b. kredyt w  wysokości 100 miljonów  
zł., który „aędzie rozp row adzony za po­
średnictwem prywatnych instytncyj 
banaowycn, a przedew szyetk iem  tych, 
które w  roku ub. w yk a za ły  dużą spra

Tryjest, 2. w rześnia. (P A T ). Z  Do­
wodu decyzji trybunału obrony pań­
stwa, rozpoczął się tu proces przeciwko 
18-tn terorystom, oskarżonym o szereg

t f U T C A
Z okazji la rgó w  Wschodnich polecamy 
bardzo w ielk i wybór futer oraz wszel­
ki' go rodzaju skórki i lisy po znaczaic 
znif >nych — cenach. Własna pracownia 

kuśnierska.

Burtajłesztefiski Magazyn Futer
LWów, Sykstuska 2. Tel. 23 51. ł(575

nia M arszalka Piłsudskiego - - nale 
żałoby w  sposób bardzo stanowczy 
wziąć pod uw agę kwestję zapewnie­
n ia organom  sam orządu gospodar­
czego, a  więu labom  przem ysłowo- 
handlowym  bezpośredniego w pływu 

na spraw ow anie hmkoyj ustawodaw  
czych. N iew ątp liw ie  usprawniłoby  
to w  wysokim  stopniu nasz aparat 
ustawodawczy, a przedewszystkiem  

przyczyniłoby się do uruchomienia

m y trium falne. Podczas uroczystości 
szereg osób otrzym a odznaczeni? za 
owocną piacę nad propagandą sportu 
w  sterach Tobotnkz. P rzybyw a jącego  
ze  Spały  p. P rezyden ta  pow ita ją  u gra 
nic m iasta p rzedstaw icie le w ła d z  
z wojewodą Jaszczołtem  na cze le  oraz 
przedstaw icie le  sportowych k lubów  ro 
botn iczych i społeczeństwa.

wność organ izacyjną . Z  kw oty  100 
m iljonów  zł., p rzeznaczone j na ten cel 
p rzyd z ie lił Bank Po lsk i około 25 miljo 
nów zł. do dyspozycji Pad.itw. Banku  
Rolnego, który udostępnił k rrdyt pnd 
rejestrów y zastaw  zboża drobnemu rol­
nictwu, bądź za  pośrednictwem  -swych 
oddzia łów  i f i l i j  w  ca łym  kraju, Lądż 
też za  pośredn ictwem  centra lnej kasy 
spółek ro ln iczych . N a leży  zaznaczyć , 
że kredyt znzłoroczny pod zu&taw 
zboża został przez rolnictwo w  znacz­
nej mierze zapłacony, <

aktów, zmierzających do zakłócenia 
spokoju pubhozrego i obalenia ustroju 
państwa za pomocą zabójstw, pożarów  
i innych zamachów terorystycznych,
jak np. akcja teroru, skierowana nrze- 
c iw ko d z ien r ik ew i „Popolo  di T r ie ­
st0".  P o  za ła tw ien iu  przedwstępnych 
form alności odczytany zostań akt o- 

skarżenia.

Tryjest, 2. w rześnia. (P A '! ) .  W  u - 
zupełnieniu  w iadom ości o rozpoczę­
tym  tu procesie donoszą, iż  akcja za ­
m achow a oskarżonych m iała  na celu  
oderwanie prowincji W enecji i Ginli
i przyłączenie ich ido obcego mocar­
stwa. Czterech oskarżonych z pośród

gospodarstwa narodowego od wistrzą 

sów, na jakie jest ono dotąd narażone 
wskutek nieprzem yślanych i nieod­
powiednich ustaw.

W  tem przekonaniu w itam y jak- 
najserdeczniej uczestników I, Kon­
gresu lab  przemysłowo-handlowych, 
jako gości naszego miasta i życzy­
my, aby obrady  tego K ongresu w y ­
dały jaknajlepsze rezultaty d la życia 
gospodarczego.

Z a l c t a d  d e n t y w y c z n y

3. BERGERA I Dra Z. H" ZERA 
Ł e g fo n d w  7.

Nowoczesna technika. U lgi w  spłatach, 
Tel. 87-28. 7755

18 w in nych  jest dokonania zamacnu 
bombowego na redakcję „Foptlo di 
Tneste" i spowodowanie śmierci re­
daktora tego dziennika Neri. Oskarżo­
nym  grozi kara śm ierci w zględn ie  
w ięz ien ie  do laf 30- tu. Opinja włoska 
żyw o  interesuje się procesem.

 u------

P o g o d a  w  P o ls c e .
(Telrfoiirim od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 2. w rześnia. (Z ).  Dziś 
w  ca łe j Polsce notow ano zachmurze­
nie przeważnie dnże z nrzelotnemi o- 
padami. Tem peratura na jw yższa  17 
stopni, na jn iższa  12 w  Gdyni, w W a r­
szaw ie  o godz. 8 —  12, o godz 10 —  
1'3 stopni. Jutro na zachodzie i półno­
c y  Polsk i zachm urzenie zm .enne z 
przelotnem i opadami. Fozatem polep­
szenie się stanu pogody. N a w ybrzeżu  
um iarkowane w iatry  zachodnie.

U P A Ł Y  W  W ASZYN G TO N IE .
Waszyngton, 2 w rześn ia. (P A T ). 

Fodczas uroczystego pochodu, urządzo­
nego w czora i przez robotn ików , wsku­
tek szalonego upału zemdlało ponad 
BO osób z pośród publiczności. P rze ­
w iezione one zostały do szpitali. Ter­
m om etr w skazyw ał w czora j 92 stopni 
Fahrenheita.

 o— —

W z m o c n i e n i e  n a w i e r z c h n i  n a

LINJACH KOLEJOW YCH.
(Telefonem od naszego korespondenta/.

W arszaw a, 2 w rześn ia  (Z ) D ow ia ­
du jem y się, że zarzad  k o le jow y  p rzy ­
stąpił w  r. b. dc zastąpienia na prze­
strzeni około 500 m .  starych szyn 
lekkiego typu, pochodzących jeszcze 
z czasów zaborczych na  typ now y  
ciężki. Praca  ta  jest jedna z  akcyj 
sk ierow anych  do wzmocnienia na­
wierzchni na lin  juch kolejowych, co 
um ożliw i przy układaniu  nowego roz­
kładu ja zd y  zwiększyć szybkość nie­
których pociągów, a tem samem skró­
cić czas jazdy m iędry ośrodkanR prze 
myi łowemi i handioweml zarówno w e- 
wnętrznemi jak i zagranicznemu W  
celu  zm niejszen ia  kosztów  u trzym an ia  
naw ierzch n i zarząd kolejow y dąży  
w zo ie m  ko le i zagran iczn ych  do me­
chanizacji pracy oraz do naprawiania  
zużytych częśc i nawierzchni żela­
znych. N ara z ie  zakupiono pew na ilość 

mechanicznych przyrządów do podbi­
jania podkładów i do e lektrycznej u- 
zapełniania zażył ych krzyż owmc.
D alsze p rzygotow an ia  w  tym  k ierun­
ku są w  toku i w  n ied ługim  czas ie  
władze kolejowe przystąpi?, dc odna­
w iania z  iżytyoh połączeń szynowych. 
R ów n ież w  ce lu  zm n ie jszen ia  kosztów  
u trzym an ia  naw ierzch n i p rzez osiąg­
nięcie m ożliw ie  d ługiego okresu służ­
by  pod i ładów  drew n ian ych  w  torach, 
utworzone zostało laboratorium ijm- 
pregnacymo - chemiczne, którego za­
daniem jest badanie jakości drewna, 
z któregu wyrabiane są podkłady kole­
jowe i  środków rabezpi czaiącTÓh pod 
kłady przed przedwczesnym gniciem i 
butwieniem.

-------u--- _

10 OFIAR KATAjSTROFY NA  MORZU.

N ow y Jork, 2. w rześnia. (P A T ). W  
pobliżu m iejscowości Seattle, wskutek 
zderzen ia  ze statkiem  „A d m ira ł N el­
son", zatonął szknner rybacki. —  

. Załoga w  ilości 10 lndzi utonęła.

Uruchomieni? lodków kredytów.
dla roEnirtwa P ° d rejestrowy zastaw zboża.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Proces; prze-:iwt? rorystom
I I I  f i  I Zamierzali oderwać prowincję
W  I I J r J C 5  4 B wenecką od Włoch.

jow ą —  jak to wynika z oświadczę-
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otizymsfi pensję. Pismo Marsz. Daszyńskiego
do Prezydenta feplitej. * * ,re!,<iim 1Senatu

zostaną wypłacone djety.
(Telefonem  od  naszego korespondenta). •

W arszawa, 2. w rześnia. (Z ). M ar­
szalek Sejmu Daszyński wystosow ał 
dziś do p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
następujące pismo: „P a n ie  P rezyden ­
c ie ! Rząd m ianow any przez P. P re zy ­
denta polecił wstrzymać wypłatę pen­
sji miesięcznej dnia 1. IX . urzędni­
kom  i n iższym  funkcjonariuszom  Sej­
mu R. P a zarazem  w strzym ać w y ­
płatę dyjet m iesięcznych Prezyiijum  
Sejmu, tj. Maiszałkuwi, 5 W icem ar­
szałkom i członkom komisji kontroli 
óragów Państwa (ust. z 25. IX . 1922 
Dz. ustaw  89' W strzym an ie  w yn łaty  
pensyj urzędnikom  i n iższym  funkcjo­
nariuszom godzi w  egzysteudę 374 
osób niewinnych i jest k rzyw d ą  ni- 
czetn nieuzasadnioną. W strzym an ie  
w yp ła ty  dyjet M arszałkom  Sejm u R. 
P. jest przeciwne art. 29 ust. z 17/111. 
1921 (Dz. U. i art. 84 regulam inu 
sejmowego, cpaitego na w yraźnym  
przepisie art. 29 z ust. 17/łII. 1921. Na 
podstawie artykułu 40 i 42 ust, z  
17/111. 1921 (D z. U. 44) M arszałek 
Śejm u jest ew entualn ie pow ołany do 
spełn iania na jw yższych  obow iązków  w  
Państw ie i przez nikogo w  pełnieniu 
sw ych  obow iązków  n ie m oże być  za ­
stąpiony. Pan ie P rezydencie, uznaję 
c iężk ie  położenie Skarbu naszego Pań ­
stwa, które m oże było  powodem  za ­
oszczędzenia 52.090 zł. n a  pensjach 
urzędników  i m zszych  funkęionarju- 
szów  «e, mowych, a około 50.000 z|. na 
dietach prezydjum  Sejmu i członków  
kom isji kontroli d ługów  Państw a, ale 
trudno uznać tugo rodzaju oszczędno­
ści, przy których obala dę cały sze-

N A J L Ż E J S Z Y  
K O Ł N I E R Z :

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D :  
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Gabryel Stark
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itg  ustaw, dotąd w  Państwie istnieją­
cych i naraża się na głód kilkaset o- 

od nagle ciosem tym dotkniętych.

Donoszą o  tem P. P rezyden tow i i k re­
ślę się z najgłębszym  szacunkiem  

Daszyński.

P rzy c zy n y  opóźnienia.

E T T I ^ E P A

W arszaw a, 2 w rześn ia . (Z ) P  M in. 
Beck p rzy ją ł dziś przedpołudniem  prze 
w odn iczącego koła urzędników  Sejmu 
i Senatu p. Mieroszewicua maz p. Do­
mańskiego jako p rzedstaw icie li za rzą ­
du głów nego s tow arzyszen ia  urzędni­
k ó w  państw ow ych, k tórzy  zg łos ili się 
do p. M inistra w  sprawie w ypłaty  po­
borów urzędnikom i fanbr.joiiiiijuSŁOiii 
Sejmu i  Senatu. P. mm. Beck  ośw iad­
c z y ł  delegacji, że  zasada w yp ła ty  po­
borów  eta tow ym  urzędnikom  i p raco­
wnikom  Sejm u i Senatu nłe była nigdy 
przez i-ząd kwestjonowana, opóźn ien ie } 
w yn ik ło  w skutek w ątp liw ości, jakie 
budzą pewne pozycje wydatków sej­
mowych w  związkn z  rozwiązaniem  
obn izb. P  m inister zapow iedzia ł jed­
nak, że będzie się starał, aby ta w y ­
płata poborów urzędnikom  sejm owym  
dziś jeszcze m ogła nastąpić. Dow iadu­
jem y się ponadto, że  djety m arszałków  
Sejmu i  Senatu bęią  również w yp ła ­

cone, natomiast inne pozycje budżeto­
w e Sejmu ujęte w 10 par. poddane zo- 
ataud ścisłemu bad« air W idoczn ie  
chodzi o to, aby ty lko istotne i  zgodne 
z przep isam i pozyc je  budżetowe Se,-

BALSAM  na - - -
 ODCISKI

jsuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki  i zgrubiałe naskórki.

Skład I w yrób

Apteka K. ETTINGEtfA
Lwów, plac Gołuchowsklch.
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mu zn a la z ły  sw r je  u spraw ied liw ien ie  
w  dysponow an ia  funduszem  państwo­

w ym .
W arszaw a, 2 w rześn ia . (Z ) Kasy 

Sejmu i Senatu podjęły wypłatę pobo- 
row urzędników i funkcjonari uszów 
niższych o godzinie 3 popołudniu.

Nie będzii wspólnego bloku
mniejszości A a n d jw y c h .

SK ŁA D  LISTY P A Ń ST W O W E J  CENTRO LEW U.
(Telefonem od naszego korespondenta),

W arszaw a, 2 w rześn ia . (Z ) Dziś 
obradowała komisja sześciu stron­
nictw Centrolewu. O m aw iany by ł m. i. 
; alat} listy państwowej N a cze le  lisLy 
państw ow ej figu row ać będzie n a zw i­
sko M ars* Sejmu Daszyńskiego. P o ­
nadto —  jak słychać —  na 1iście tej 
zna jdą się uazw isza wszystkich w y ­
bitniejszych uaialaczy sześciu stron­
nictw, k tórzy oczyw iśc ie  kandydow ać

Aresztowanie
białoruskich.

b. posłów
M. i. zosnt aresztowany 
b. senator Rogula.

W ilno, 2 w rześn ia. (P A T ). Docho­
dzen ia  w  spraw ie aresztowania posłów  
komnniatycznycn białoruskiego klubu 
poselskiego trw ają  w  da lszym  ciągu, a 
to ze w zględu  na ob fity  m aterja ł zn a­
lez ion y  podczas rew izji. W  ręce w ładz 
w p ad ły  rów n ież akta stw ierdzające 
kontakt partji komunistycznej z aresz­
towanymi b. posłami, k w ity  na o trzy ­
m yw ane p ien iądze i  co n a jw ażn iejsze  
w y ra źn e  dow ody, że bibuła kom uni­
styczna kolportow ana ostatnio w  W il­
n ie  i na p row incji przechodziła przez 
klub poaelski. Pozatem  m aterja ł dowo 
d ow y  wskazu je, ż e  do swojej d z ia ła l­
ności w yw rotow e j aresztow ani posło­

w ie w c iągn ę li c a ły  szereg osób. W 
związkn z  tem nastąpia dalsze aresz­
towania. D alszych  szczegó łów  w ooec 
trw ającego ś ledztw a na razie  u jaw nić 
nie można Z n ow cgrodczyzn y  dono­
szą-, iż  polic ja  m iejscow a na m ocy za ­
rządzen ia  w ład z bezp ieczeństw a w o je ­
w ództw a  nowogrodzkiego aresztow ała  
znanego na tut. gruncie b. senatora 
Rogulę. A resztow an ie  nastąpiło z w y ­
roku zapadłego w  swoim  czasie w  są­
dzie  okręgow ym  w  Nowogródku ,z art. 
129 i niew ykonanego z powodu piasto­
w an ia  p rzez Rogulę mandatu sena­
tora.

będa rów n ież w  okręgach, a  w ięc  PPS  
—  Niedziałkowski, Diamand, liieber- 
sran; W yzw olen ie —  Kóg, Thugutt, 
W oźnick1, Piast —  Rataj, 'W-tos, iprof. 
Kot z  Krakowa i  Dębski, Stronnictwo 
Chłopskie —  Dąbski, W rona, Cb. D.—  
Cbaciński, Kuśnierz, NPR  —  Jankow­
ski, Chądzyński, Popiel. N a  liście se­
nackiej Centrolewu znajdy się nazw i­
ska: Limanowskiego, Kinszyńskiej,
Stinga z  PPS., Jannszewsikiego, dr. 
Motza z  W yzwolen ia, pro i. M archlew­
skiego z  Piasta, Markiewicza z  Cb. D., 
PepłowsLiego z NPR. Cc do m n ie jszo­
ści narodow ych , to w ed le  dotychcza­
sow ych  zam ierzeń  Ukraińcy utworzą 
wspólny blok na terenie Małopolski, 
na Kresach zaś pójdą razem z  B iałoru­
sinami. Ż yd z i chcą utw orzyć blok 
sw ych  stronnictw , a Niemcy będą dą­
ż y l i  do Dołączania się na teren ie Kon­
gresówki, Poznańsk iego i Pom orza.

3KDZTA GIŻYCKI GENER ALNYM  
KOM ISARZEM  W Y B Ó R  OZYM.

W arszaw a, 2. w rześnia. (P A T ). Pan  
P rezyden t Rzeczypospolite j podpisał 
dziś dekrety, m ianujące sędziego Sądu 
hi a, wyższego S tan is ław a G iżyckiego 
generalnym  kom isarzem  w yborczym  i 
sędziego Sądu N a jw yższego  W ład ys ła ­
w a  Kaczyńsk iego zastępcą generalnego 
kom isarza w yborczego.

... ■ ■'..--V, U. ;<< »* „  © E S ?

Fałszywe cy­
fry na użytek 
polityki. Odpowiedź Gdańska
na mcnwtlal olski. Jest zwrócona przeciw inte 

nsso.ii portu gdyńskiego.
Gdańsk 2. września. (P A T ) Senal 

wcln. m. Gdańska złożył odpoiwuedz 
wysokiem u komisarzowi L ig i Naro ­
dów  w  sprawie m em orjalu polskie­
go odnoszącego się do wniosku 
Gdańska przeciw Gdyni. Odpowieds 
Gdańska polemizuje z wrywodami 
polskim i i stara się udowodnić, że 
teza polska o koniecizności utrzyma­
nia dwóch portów, jest nie do utrzy­
mania. ( ! )  Odpowiedź Gdańska sta 
ra się kalkulować polski handel za 
graniczny i udowodnić, że hande. 
ten na drodze morskiej może osiąg­
nąć conajwyżej 11 m iljonów  to’ Se­

nat W . M. Gdańska tw ierdzi rów ­
nież, iż niema żadnej nadziei, aby 
m orski handel polski wzrósł w  przy 
szlośoi, (? )  przeciwnie, należy są­
dzić —  jak  tw ierdzi Senat —  że pol­
ski handel zagraniczny coraz ba r­
dziej będzie się k ierow ał przez g ra ­
nice ląao-we. Polska —  zdaniem Se­
natu —  ma charakter państwa kon­
tynentalnego. W  konkluzji sw ej po. 
trzymuje odpow iedź gdańska swoje 
stanowisko, zawarte w  znanej skar­
dze przeciwko portowi gdyńskiem u  
W  związku ze wspom nianym i w yw o­
dam i Senatu należy przedewszyst-

kiem  zazuaczyć) że „spomniaz. w 
nich cyfry i p rzew idyw an ia  nie od­
pow iadają rzeczywistości, ponieważ 
już obecnie, pomimo ogólnego cięż­
kiego położenia, obrót towarowy  
pi zez port Gdy ni i Gdańska mrze 
wyższa wspom niane w  piśmie Sena­
tu 11 m ilionów ton. Zapatrywanie  

Senatu, ze morski handel zagran ica  
ny Poiski n igdy nie przewyższy 11 
m iljonów ton i że Polska jest krajem  
kontynentalnym, którego handel co­
raz bardzie j k ieru je się przez g ra ­
nice lądowe, jest zapatrywaniem  c 
cha iak terzk politycznym, rwróco-
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„EKA” fabryka akumulatorów Lw ów , Kopernika 18.
Celekon 3 4  17.

Baterie anodowe, radjowe nleprześclgnlonej 
jakości. - Wystawa na Targach Wsch. Pawilon radjowy.
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nem ndetylko przeciwko interesom  
Polski i  polskiem u dostępowi dc 
mm za, lecz rdw n ie ł przeciwko inte 
resom  samego portu gdańskiego, ktc 
rego rozwój zależy od wzrostu han­
dlu morskiego Polski. Najlepszyir 
dowodem  mylnego tw ierdzenia Se­
natu gdańskiego jest fakt, że udział 
obu portów  w  zagranicznym handlu 
Polski stale wzrasta i wynosi już obe 
ome 50 proc. tego handlu.

Z J A Z D  S T ^ H L H E L M O W C Ó W  
W  G D A Ń SK U .

fd a ń  iik 2. września. (P A T ) W 
niedzielę odby ł się w  m iejscowość  
Tiegenhoff zjazd Stablhelmowcór. 
przy udziale licznych delegatów  

także z Prus wschodnich. W  zjeź- 
dzie tym wzięli m iędzy innymi u- 
dział syn b. następcy tronu niem iec­
kiego książę W ilhe lm  pruski, przy­
wódca nacjonalistów mem. w  P iu ­
sach wschodnich O ldenburg i przy­
wódca waćhodnio-p ruskiego Stahl- 
hel mu hr. Eulenburg, którzy przyję­
li defiladę przybyłych oddziałom  
Stahlhelmu. Przywódca Stahlhelmu 
gdańskiego V iebe , pow itawszy przy  
byłych gości a przedewszyotkiem  je­
go kró l wysokość ks. W ilhelm a pru ­
skiego, przemów ienie swe zakoń 
czył następującemi słowam i: M am }
tylko jedno pragnienie, a m ianowi­
cie chcemy powrocie do Niemiec. 
Przywódca Stahlhelmu wschodnio  
prusk iego  hr. Bulonburg wystąpi! 
prz^rirwko jakiejkolw iek polityce pc 
rozum ienia Gdańska z Polską, uwa  
ża jąc, że taka polityka jest dla G iań  
ska szkodliwa i niebezpieczna. W re ­
szcie przem aw iał przyjaciel b. cesa­
rza W ilhelm a O ldenburg oświadcza­
jąc, że ma on tylko jedno pragnienie, 
a m ianowicie, aby ten kra j stał się 
f  powrotem  krajem  królewsko-pru  
skini

ZA G A D K O W E  SAM OBÓJSTWO  
W  W A R S Z A W IE .

(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszaw a, 2 w rześn ia . (Z ) D ziś o 
godz. 4.30 rano z  okna II. p. k latk i 
schodow ej p rzy  ul. K rochm alnej 12 
ryrkoczyła n a  biruk podwórza niezaia- 

na nikomu w  tym domu m łoda kobie­
ta, Żydówka. LekaTZ Pogotow ia  stw ier 
d z ił pękn ięcie czaszk i i ogólne potłu­
czen ie . Ta jem n iczą  sam obójczyń, ę 
p rzew iez ion o  w agociji do szp ita la. Do 
domu tego w esz ła  przed zam kn ięciem  
bram y.

 o----
C H A R Y  EKSPEDYCJI POLARNEJ.
Sztokholm, 2, w rześn ia  (P A T ). W e­

dług don iesień z  Tromsoe, p rzyby ł 
im  dziś statek, w iozący  zw łok i o/łon- 
eksipedycji polarnej inż. Androego. —  
Z n a lez ion y  p rzy  zw łokach  A rd reego  
dzienn iczek , składa się za ledw ie z k il­
ku kartek i stanow i dalszy c iąg  innego 
dzienn ika , nieodnaiezionego. Fisur.o 
jest n iem al n ieczytelne. Pozatem  zn a­
lezion o  m n y  jeszcze notatnik, zupeł­
nie czyte lny , rejestrujący po kolei roz­
m aite punkty po drodze, osiągane 
p rzez ekspedycję w  przeciągu iw u m ie- 
urcznej podr+y saniami. Jak w yn ika  
b notatek, podróż balonem  trw a ła  z a ­
ledw ie k ilka  din.

*»■ ■ o -—

Hsarst wydalony z Francji.
CO O PO W IE D ZIAŁ  uy-ihn N iK ARZO M  W L.ONDYNIE

Londyn, 2. września (P A T ). P rzy ­
b y ł tu z P a ryża  am erykański m agnat 
p rasow y Hearat, który na zarządzen ie 
władz francuskimi musiał opuścić 
Francję W  rozm ow ie z dzienn ikarza­
m i londyńskim i Hearst ośw iadczył, co 
następuje: N ie  mogę się skarżyć na
funkcjonariuszy francuski sh. b y li bar­
dzo grzeczn i w  stosunku do m nie i o- 
św iadczy li jedynie, że  uważają mmie 
za wroga Franoji, stanowiącego dla 
nich prawie niebezpieczeństwo. N a­
prężone stosunki pom iędzy m oją prasą

a opinją francuską sz, spowodowane 
ogłoszeniem  dwa la ta  tem u w  m ojej 
prasie tekstu taju»go traktatu angiel- 
sko-łiancaskieao. a pow lore m ają one 
źródło w  tern, ze prasa m oja stale 
sp rzec iw ia ła  się przystąpieniu  Sta­
nów  Z jednoczonych do L ig i Narodów, 
jak rów n ież udzia łow i Stanów  Z jed­
noczonych w  jak icnkoiw iek kom bina­
cjach czy  traktatach, któreby w c ią ­
gnęły m ój kraj w  kłótn ie państw  euro­
pejskich.

Em  krwawej demonstracji
w Eudapsszcie.

Budapeszt, 2 w rześnia. (T A T ) 0 -  
głoszony tu o fic ja ln y  komunikat dy­
rekcji polic ji stw ierdza, że  liczba m a­
nifestantów podniosła się z 15.000 do 
20.0u0. W  w yn iku  starć z  policją je­
den robotnik poniósł śmierć. Pogotow ie

ratunkowe udzie liło  p ierw szej pomocy 
82 rannym. D w óch agentów  p A ic ji 
zostało c iężko rannych , 7 lżej. Aresz­
towano 191 mamicstantów. O godzinie 
5 -ie j popołudniu ; pokój zosta ł ca łko­
w ic ie  przywrócony-

/.̂ ■szło" rT ie dygnrlarza komun.
W Przemyślu . do sądu lwowskiego.

Przemyśl, 2. w rześnia. (P A T ) 
W ład ze  bezp ieczeństw a aresztow ały 
dziś w- Przem yślu  Salamona Rosenbn-’ 
schd, członka centralnego sekTetarjatn 
K. P. Z. U. na Małopolska Wscho Inin 
Jak ustaliło dochodzenie, Rosenbusch 
przyjecha ł przed k ilku dn iam i do P rze ­
m yśla  dla przeprowadzenia lustracji

tutejszych organizacji kojannistycz 
nych i wszedł natychmiast w kontakt 
z komunistami. W ład ze  in w ig ilow a ły  
go już od kilku dm. P -z y  aresztow a­
nym  zn a lezion o  obciążający materiał. 
Zostanie on odstaw iony do Sądu o- 
kręgowego we Lw ow ir.

C os noi~8m w szyję
Z  PO W O D U  O D M Ó W IE N IA  d a t k u  n a  w ó d f e .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 2. w rześnia. (Z ). Dziś 
w  nocy przy ul. Łódzk ie j na przecho­
dzącego Henryka Polita napadło 5 
mężczyzn, którzy domagali się pienię­
dzy na wódkę. Gdy P o li‘  odm ów ił żą- 
damu, jeden ze zbirów w ylał nóż i 
zadał mu cios w  szyję, poczem spraw­
cy napadu uciekli R an n y  ociekając 
k rw ią  pogonił za uciekającym i, w re

szcie straciwszy siły, opadł na bruk.
U ciekających  zbrodn iarzy ch w yc ili po­
sterunkowi i sprow adzili ich do kom i­
sariatu. N a  m iejsce zbrodni p rzyb y ł 
lekarz pogotowia, który po zaopatrze­
niu przewiózł Polita w  bardzo cięż- 
kimstanie do i -.pitolą, gdzie o godz. 3. 
Polit zmarł.

G05TEZ I  BELLONTE W  D R O D ZE  DO NO W EG O  JORKU.

Paryż, 2 września. (PAT). Jak do­
nosi ministerstwo lotnictwa, otrzyma­
no z parowca Jack Cartifer depeszę 
donoszącą, iż Costez i Bell o ni s znaj­
dowali sie o rodź. 4 pod 43 stopniem  
uółnocncj szerokości i 41 btormiem 15 
minut zacnodme; długości.

N ow y Jork, 2 września. (PAT ). Sa ­
molot Oosieaia i  Bellonta przeleciał nad 
wyspa Saint Pierre u godz. 6, według  
wrehodniego czasn letniego. Lotnicy 
w ysła li radjodepeszę, zawiadam iającą, 
że wszystko jest w  porządku i że kie­
rują się obecnie do Nowego Jorku via  
Car co (Now a Szkocja).

N ow y  Jork. 2 w rześn ia . (P A T ). O

Ziemia).
Now y Jork 2. września. (P A T )  

Lotnicy francuscy Costez i Bellonte 
przelecieli o  godz. 15.15 w ed ług  cza­
su am erykańskiego nad Gloucester 
(stau Massaohiusets). W edług ostat­
nich wiadom ości z Curtistield, same 
lot Oosłeza i Bellonta znajduje się w 
pobliżu bostonu. Nad lotniskiem, na 
którem tłumy oczekują gorączkowo 
lotników, szaleje burza

godz 9 według czasu Greeuwich, sa­
molot Co&teza i Bellonta by ł .ygnali- 
z "w aa y  w  okolicy Cap Race (N ow a

Wygrane dolarówki.
Lw ów  3. września.

W  uzupełnieniu wczorajszej w ia­
domości telegraficznej podajem y po­
niżej n u m °ry  doiarówek, na które 
padły wygrane.

Jak już donieśliśm y wygrana  
1J.OOO dolarów  padła na Nr. 205070 
8.000 dolarów na Nr. 620409, 3.000 
dolarów na N r 156865, ,88136, 6236 
1000 dolarów  na Nr. 119145, 783806, 
633996, 835241, 435908, 500 dolarów  
na N r 658488, 563061, 204159, 365371 
508877, 275886, 438599, 272407,
906993, 766812, 100 doi.: na Nr.
78367, 999873, 129382, 913696, 261491 
118192, 489789, 193 91. 558893.
95466,
144708,
803336,
712001,
878071,
80706,
7L6980,

722152, 519335,
274623, 691467,
8u644, 33809.
214068, 322756,
468137, 654173,

4029*9, 754881,
93801.1, 21675,

797211, 762401, 84283.
.  — o - —

566379, 
217536 
962082, 
7 iO910, 

61688. 
372788, 
618661.

Z A T A R G  C U R T IU S A  Z  T R E Y IP A  
NUSEM .

Berlin  2. września. (P A T ) D z i­
siejsza popołudniowa ,Vossische Zei 
tang" w  artykule wstępnym zazna­
cza, że minister sp raw  zagranicz­
nych D r. Curtius znalazł się w  kon­
flikcie z m inistrem Treviranusem , 
który to konflikt w yn ik ł na tle pu­
blicznych wystąpień ministra T revi 
ranusa w  sprawach polityki zagra­
nicznej Rzeszy. D r. Curtius mial 
zwrócić uw agę ministra T re riranu  
sa na fak . że on, a nie Treviranus

t 7

odpowiedzialny jest za politykę za­
graniczną Niemiec, i że tego rodzaju 
postępowanie nietylko że nie odpo­
w iada przyjętym  zwyczajom, ala 
także przynosi szkodę interesom pań 
stwa, pon ieważ członkowie gabinetu  
chcąc wygłosić publicznie sw oje zda­
nie co do polityki zagranicznej, mu­
szą poprzednio uzyskać zgodę minir 
stra sp raw  zagranicznych.

o-----

POPIERAJCIE L IG Ę

M ORSKĄ I  RZECZNĄ,

Z OS ■ . TNIEJ CHWILI.

Pożar na boisku „Czarnych *.
Lw ów , 3. września.

(I ). O ff" 1*. 12.30 w  nocr wybuchł na boirku klubu sportowego „Czar  
nych pożar, którego rozmiarów s powodu spóźnionej pory m e zdołaliśmy 
stwierdzić. Cała trybunału stazęła w  ogniu.

Na miejsce pożaru w yrusz} ła  straż pożarna i  oddziały polic ji 
W ed ług  wszelkiego praw dopodobieństw a pożar powstał w rkutek rb io  
dni czego podpalenia.
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^ Sprzedaż grijnowych win węgierskich 1
stołowych - - - deserowych - - - tokajskich
z  K ró le w sko  W ęgierskich Piw nic Państw ow ych w  bu dafok
.ZAKOPANE” , Akadem kKa 24 

W ŁADYSŁAW  MUSIAŁOWICZ, Akadem icka 18 
MARJAN KAFKA, Kopernil a 3 

BRONISŁAW GftRSKI, pl. Marjackl 5 
JÓZEFA ZWOLIŃSKA, Hetmańska 10 

W ŁADYSŁAW  KOZŁOWSKI, Gródecka 85 
MUSIAŁOWICZ I JANIK, 3-MaJa 2 

FRANCISZEK MOSZKOWICZ, Kołłątaja 2. 
LEONARD SOLECKI, Batorego 2 

ZOFJA TELICZEK, Akaden.lcka t> 
RÓŻA FLIESSER, Jagiellońska 11 

LAURA ATLAS, Rynek 46

o b ję t y  w e  L w o w i e  f irm y :
W JAGER, Mikołaja 11

PIOTR KOLONSKI, św. Zofjl 15 
SZYMON SCHNAPP, Zam arstynow ska 27 

A. FRANKEL, Leona Sapiehy 19 
KAZIMIERZ MAKSYMOWICZ, Sokoła 1

Restauracja HOTELU „GEORGE’A “ pi. Marjarki 1 
Restauracja HOTELU „KRAKOWTKIŁGO* pl. Bernardynki 7 

„B AG ATELA” Bar-Dandng, Rejtana 
„SIELANKA”  restauracja, pl. Targów  W srhod. 

KAWIARNIA SZKOCKA, redry 9 
KAWIARNIA ROMA, Fredry.

Cena za butelkę począwszy Od zł. B*9P.  W yłączną sprzedaż hurtow ą na całą P o lskę  w ykonuje firma
J. A. BACZEWSKI, Z n ie s ie n i k. Lw ow a, która etykietką sw ą oraz oryginalnem  zam knięciem  każdej butelki

gwarantuje naturalną jakość wina bez jakichkolwiek dom ieszek. 7772

" t r . . W WI U W U I -Je S >!5
Wczoraj >ze 

uroczystości. Otwarcie jut Jleuszowycb
Targów Wsdiomilch. Po nabożeństwie odbyła się 

w Teatrzr Wielkim rtkadtmja
L irów , 3. w rześnia.

(jp ) O tw arcie X . jub ileuszow ych  
Targów  W schodnich odbyło się w c zo ­
raj z n ie zw yk łą  uroczystością. N a  in ­
tencję pom yślnego rozw oju  tej in s ty ­
tucji, tak w ażn e j w  życ iu  naszej dzie l 
n icy  i ca ie j Polaki, jakoteż tegorocznej 
kam panii targowej, odbyło się o godz. 
10.15 w  B a zy lic e  A rch ikatedra lnej u- 
roczyste nabożeństwo, odpraw ione
przez ks. bisk. LLowsk 'ego. W  nabo­
żeństw ie  w z ię li udzia ł: p rzedstaw icie l 
P rezyden ta  R zeczypospo lite j minister 
Kwiatkowski ze swoją św itą, wojewo­
da dr. Nakoniecznikoil Klakowski, 
gen. Popowicz z lic zn ym  sztabem  w o j­
skowym , prezydent m iasta Brzozow­
ski z  w iceprezyden tam i, prezyd jum  
Izb y  Drzem.-handl. R ady  nadz. i  D y ­
rekcji Targów  IV schodnich oraz repre­
zen tanci w ład z , organ izacji i instytu­
cji f nansowych, gospodarczych i spo­
łecznych , grono w ystaw ców  i liczn a  
publiczność.

Po nabożeństw ie w  K atedrze od­
b y ła  się o godz. 11. w  Teatrze  W ie l­
k im  uroczysta Akademja, w  której u- 
c zes tn iczy li na jw yżs 1 reprezentanci 
rządu, w ład z , instytucyj i organ izacyj. 
W  lo ży  w o jew ódzk ie j za ją ł m iejsce 
min. Kwiatkowski w ra z  z w icem in . 
Starzyńskim, woj. NakuoiecznikoH- 
Klnkawskim, m inistrem  rumuńskim  
dr. Potarcą i delegatem  w ęgiersk im , b. 
m inistrem  pełnom ocnym  hr. Ivo Gse- 
komtsem, prezydentem  Izb y  polsko- 
węgierskiej. W  p rzec iw leg łe j lo ży  za ­
sied li p rezydent m iasta inż. Brzozow­
ski oraz w icep rezyden c i Chajes, Irzyk 
i Kubala, w ojskow ość reprezen tow ał 
gen. Popowicz w  otoczen iu  licznego 
sztabu, Izbę  handlow ą prezydent Szar- 
ski, w iceprez. U łam  i Litwinowicz, 
Radę nadz. Dyr. T. W . dyr. Giossman  
i  Orzechowski W śród reprezentan tów  
w ład z i instytucji b y li obecni prez.

Izb y  skarbowej dr. Polak, prez. Poczty  
Moszoro, siar. grodzki Gallaj, im. Sądu 
aip. w icepr. Antoniewicz, prez. Hawei, 

nacz. W Bezp. Rogawski, im . K o le i wi 
ceprez. Janas, prez Dobrowolski, kom.
P. P. Grabowski, dyr. M. K  O. Uhma, 
w śród licznego grona radnych m ie j­
skich r. Baczewski dr. Poratyński, d r . '

W asie i, inż. Krykiewicz, r. BraudstSd-
ter i in., dyr Żardecki, prez. Zgórski, 
dr. Rucfcer, r. Bogdanow icz, prez. Zw. 
Obr. L/wowa Baczyński, prez. Z. O. R. 
prof Zalewski, reDrezentanci państw  
obcych, reprezentanci prasy lw o w ­
skiej, k ra jow ej i zagr., liczne  grono

w ystaw ców  i zaproszonych gości.

Uroczyste Aka d e m ja .
Akadem ję rozpoczęła orkiestra te­

atralna odegraniem  bymnu narodowe­
go, którego zebrani w ysłuchali, po­
w staw szy  z m iejsc. Następnie art. 00 . 
Znicz odśpiewał Niewiadomskiego „A  
gdy poszedr Stach na wojnę“ , art. op. 
Kisielewska pieśń Paderewskiego „ P o ­
la ły  się na łzy  czyste rzęsiste” , zaś

art. op. Wroński Marczewskiego „N a
ust koralu” . Na tem skończyła się część 
artystyczna, a następnie z trybuny, u- 
m ieszczonej na scenie, w yg ło s ił prze­
m ów ien ie  inauguracyjne im. m iasta i 
R ady  Nadz. T. W  .prezydent inż. 
Brzozowski. '

Mow;: prez. brzozowskiego.
Prezydent podkreślił na wstępie, 

że  idea dorocznych Targów  zrodziła  
się w e L w o w ie  już w  ch w ili, gdy je­
szcze nie ucich ł n iem al huk armat 
-bolszewickich i n iebezp ieczeństwo w ra­
żej naw a ły . Obecne jubileuszowe Tar­
gi W schodnie są przeglądem  Idorobku
10-letniego i dowodem energii gospo­
darcze! naszego miasta.

Po szkicu h istorycznym , w  którym  
skreślił po lityczne i gospodarcze wa ■ 
runki, w  jakich rozw ija ł się nasz gród, 
przeszed ł prezydent B rzozow ski do 0- 
statnich dziesiątków lat życia pod 
rząaami zaborcze: ai.

Po w ojn ie  św iatow ej w  zm iem o-

Elcgancki świrt zakupuje stale w  pcriti- 
merji

KORKE5A, Malicka 16

nych warunkach politycznych , w  ja­
kich zn a lazł się L w ó w  w  now o od- 
budowanem , n iepodległem  Państw ie 
polakiem, powstaje m yśl nawiązania  
do przeszłości gospodarczej Lw ow a i 
u czyn ien ia  naszego m iasta emporjum 
handlowern, z tego rodzi się idea 
międzynarodowych Targów jako doro­
cznego nrzegląlin naszej twórczości, 
naszej produkcji, tego, co m am j do 
zbytu, a zakupu tego, czego nam n ie­
zbędnie potrzeba.

P o  pow itaniu reprezentan tów  rzą ­
du, państw zagran icznych  i obecnych 
gości, zakoń czy ł okrzykiem  Najjaśniej­
sza Rzeczpospolita niech żyje!!!. Po 
w zn iesien iu  przez obecnych trzykrot­

nego okrzyku, orkiestra ońegia ła  hymn 
narodowy.

Przemówienie 
prez. Szarskiego.
Następnie w  im ien iu  lw ow skiej 

Izb y  przem . handl. p rzem ów ił prez. 
dr. Szaraki, w ita jąc  na wstępie repre­
zentanta prez. Rzeczypospolite j i naj-. 
gorętszego opiekuna polskie: ak tyw no­
ści gospodarczej min. Kwiatkowskiego 
oraz wicemin. Starzyńskiego, jakoteż 
przedstawicieli rządu i w ładzy, M ów ­
ca zazn aczy ł gorące zainteresowania 
lwun kiej Izby handlowej instytucją 
Targów Wscńoldnich podkreślając, że 
zda ły  one egzamin swej żywotności, 
doczekawszy dobrej kondycji pierw­
szego dziesięciolecia swego istnienia, 
T. W  są już dzisia j trw ałą instytucją 
ży c ia  gospodarczego tej połaci kraju, 
która ze w zg lędu  na swe ekscentry­
czne położen ie geograficzne już z  na­
tury rze czy  powołana jest do odegrania 
roli łącznika między Wschodem i Z a ­
chodem. Podkreślił jako zasługę Tar­
gów  naw iązan ie  ścisłej łączności a 
Rumunją, zaznaczając, że  dowodem  
tego zb liżen ia  będzie m ający się od­
być  w  na jb liższych  dniach w e L w o ­
w ie  zjazd rumuńskich Izb handlo­
wych. W  Tozkw icie Targów  W schod­
nich —  zakończył m ów ca —  w id z im y  
jeden z w alnych  środków do u trzym a­
n ia  znaczen ia  należnego naszemu 
m iastu w  R zp lite j Polskiej.

Następnie prez. Szarski w ygłosił 

w  języku  francuskim  przemówienie 
powitalne w  imieniu tutejszych sfer 
gospodarczych Ido przedstawicieli de­
legaci”  zagranicznych

M o w a  n in is :T a  ru m u ń s k ie g o .
Za słow a pow itania podziękow ał 

m in rumuński dr. Potarca, który w y- 
g iosil w języku  francuskim  bardzo ser­

deczne p rzem ów ien ie. Podniósł zna­
czenie zbliżenia handlowcy o Polski i 
Rumunji jako k ra jów  sąsiedzkich, do-
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Szkolne książki nowe u ,y w ,n ;  st. Malinowskiego
najtafl-e (nast. S t  Klihlera). Batorego 28

siadających baidzo w ie le  w spólnych  
interesów  i m ogących w e w za jem ne' 
w ym ian ie  orodukcji korzystn ie w p ły ­
w ać  na Kształtowanie się stosunków 
gospodarczych w obu krajach. Dr. Po- 
tarca podkreślił szczególn ie jsze zna­
czen ie  tej łączności w  obecnej cn w ili, 
gdy k ryzys  gospodarczy objął całą 
Europę, gdyż w  połączonych  w ys ił­
kach le ż y  tern w iększa  m ożliwuść 
szczęśliw ego przetrwa nia k rvzysu . Je­
dnym  z ważnycn czynników w prow a­
dzenia 2ycia gospodarczego na tory 
rozwoju są bezw ątp ien ia  Targi W echo 
dnie, w  których Rum unja partycypu ­
je, w ystaw ia jąc  swoje eksponaty w  o- 
sobnym  paw ilon ie. M ów ca podkreślił 
rów n ież doniosłe znaczen ie  budowy por 
tn w  Gdyni, dzięk i czem u otw iera  się 
p rzez Polskę droga od Bałtyku do Mo­

rza Czarnego, od polskiej Gdy id  do 
rumuńskiej Konstancy. M m . Potarca 
zakończy ł życzen iem  pom yślności i  
rozwoju R zeczypospo lite j Po lsk ie j, jej 
p rzem ysłu  i  handlu i Tarnów  W schod­
nich, kończąc po poleku okrzykiem : 
N iech  żyje Polska

Z ko le i zabrał głos p rzedstaw icie l 
W ęg ie r  hr. Iw o Csekonits. M ów ca  za ­
zn aczy ł, że  uczestn icząc stale w  każ­
dorazow ej kamDanji targow ej m oże 
stw ierdzić szcząsuwy rozwój tej insty­
tucji, jak wogoie wytężoną pracę Po l­
ski na poln ćycia gospodarczego. 
W spom nia ł o don iosłem  zn aczen iu  ko.n 
ferencń  ro ln icze j, która odbyła się o- 
becnie w  W arszaw ie, a w reszc ie  za ­
koń czył życzen iem  da lszych  pom yśl­
nych postępów wszechstronnej pracy 
polskiej na polu gu&podaruzem.

tyowa miiibstra Kwiatkowskiego.
N akoniec zabrał głos min. p rzem y­

słu i  handlu inż. Kwiatkowski. N a 
wstępie w y ra z ił  gorące uznanie dla 
iniciarywy miasta Lw ow a , które już w  
rokn 1921 nuciło  w  Polsce ważkie pro 
gramowe hasło odbudowy gospodar­
stwa społecznego i n a w ią z a n i  starga­
nych wojną stosunków handlowych.

Następnie przeszedł m inister do o- 
m ów iea ia  obecnych stosunków gospo­
darczych. —  C iężar obecnej sytu­
acji gospodarczej cą łe , Europy, a 
z n ią razem  i Polski, jest fak ­
tem n iezaprzecza ln ym . Polska idzie 
ku życiu i rozwojowi wytrwałością! 
O bejrzy jm y się w s tecz ! Jakże odległą 
i da leką  od nas jest ta Polska, którą 
widnieliśmy, które) cząsdką byliśmy 
m v sami dziesięć lat temu.

Nie mieliśmy wów czas aiii dzisiej­
szej urmji, ani ailm ursłracji, żyliśmy 
szczątkami obcych pań-tw , nie mieliś­
m y ani budżetu państwowego, ani pie­
niądza polskiej)-, nie mieliśmy tysiąca 
dzisiejszych warsztatów pracy, dzi­
siejszych kolei, nie mie^Smy ani trak­
tatów handlowych, ani otwartych no­
wych zupełnie dróg ekspansji gospo­
darczej, nie mieliśmy ani Gdyni, ani 
Iloty handlowej, nie mieliśmy ani o- 
l. cnych oroantzacyj gospodarczych, 
ani zaw :ązkn samorządu gospodarcze­
go, ani odbudowanych w si ani dzi­
siejszej techniki rolnictwa, całego tego 
dorobku, który w  syntezie —  ku zdu­
mieniu w łasuem u i zdumieniu obcych 
moq1iśmy oglądać przed rokiem na  
Powszechnej “W ystaw ie Krajowej w 
Poznaniu.

M oże być, że  w  ska li potrzeb i po­
stulatów jest to w szystko zam ało* ale 
w skali własnego wysiłku, własnej 
wytrwałości, nie wspartej niczyją po­
mocą, iest to dużo, naprawdę duzo.

W ytrw am y niezłomnie w  obronie 
każdej piędzi ziemi polskiej, od Gdyni 
przez Po-,nań, przez Katowice aż po 
W ilno, po Lwów. w brew  w szelk im  
m ajaczen iom  rozgorączkow anych  i u- 
pojonych  w łasnem i s łow am i po lity ­

ków , bo ani piędzi Polski, ani tysiąca 
dusz i  serc polskich nie mam y na han ­
del, na sprzedaż. bo w  tak zasadni­
czych sprawach niema u nas ani par- 
tji politycznych, ani opozycji, ani rzą­
du, ani rządzonych —  jest jeden tylko 
naród polski i  jedna wola wytrwania.

W ytrw a m y  na każdym  odcinku 
pracy  gospodarczej, społecznej i  pań­
stwowej, tak, jak w ytrw ał w  najcięż­

szych koleiach losu L w ów  ,,Semper 
fidel*s“ , tak jak dziesięć lat wytrwała  
idea Targów Wschodnich, łam iąc 
w szystk ie  przeszkudy i trudności, by  
co roku ukazać się w  nowej szacie, w 
now ej rea lizac ji, coraz lepszej, spraw­
niejszej, w ięk sze j i głębszej.

Po  -mowie p. m ia istra  p rzeryw anej 
g iom kiem i oklaskam i, na zakończenie 
Akadem ji orkiestra odegrała hym n 
państw ow y.

Na placu Targów 
Wschodnich.

Z  gmachu Teatru m in K w iatkow ­
ski w ra z  z otoczeniem  oraz członkow ie 
de legacyj zagran icznych  i przedstaw i­
c ie le  w ładz i Lnstytucyj udali się sa­
m ochodam i na plac Targów  W schód 
nich, gdzie przea pawilonem Monopo­
lów Państwowych dokonał p. mini­
ster uroczystego przecięcia wstęgi. N a­
stępnie p. m inister oraz p rzeby li go­
ście obejrzeli eksponaty monopolów 
państwowych. W ychodząc z  pawilonu, 
■p. m inister K w iatkow ski jaku przed­
staw icie l P rez K zp lite j pow itany zo- 
5 tai nrzez orkiestrę wojskową dźwię­
kami hymnu narodowego. Ustaw iona 
przed paw ilonem  kompanja honorowa

sprezentowała broń. P. m inister w  to­
w arzystw ie  acw ćdcy  O. K. gen. Popo­
wicza przeszedł orzed frontem  kom pa­
nii. Z kolei orkiestra odegrała bymn 
narodowy rumuński, poczem  m inister 
Kw iatkow ski w zn iósł okrzyk na cześć 
fiumanji, pow tórzony trzykrotn ie 
przez obecnych Po odegraniu hymnu 
narodowego węgierskiego w zniesiono 
okrzyk  nc cześć Węgier.

Następnie udał s,ę p. m ;nister na 
zw iedzen ie  paw ilonów  W  paw ilon ie  
Banku Przem ysłow ego zatrzym ało 
nrzez d łuższy czas jego uwagę stoisko 
fabiyki konserw Zygmunt,- Ruczers 
na Zniesien iu. W  rozm ow ie z w łaśc i­
c ie lem  firm y Idr. Janem Ruckerem za ­
zn aczył, iż  c ieszy  go bardzo rozwój 
fahryki, pom im o obecnych ciężk ich  
w a i uników gc spodarczy :h. Specjalną 
uwagę zw róc i) p. m inister na dział 
eksportowy fabryki i zalecił jak naj­
dalej idącą ekspansję w  kierunku roz­
woju raiinerji smalcu wiepnsowegu, 
którym  to dzia łem  produkcji ca ły  
rząd, a w  szczególność. M inisterstwo 
przem ysłu i handlu bardzo żyw o  się 
interesuje.

Zain teresow ał się też żyw o  p. m i­
nister pawilonem paczkowskim. Pod ­
czas zw iedzan ia  tego paw ilonu przez 
m in. Kw iatkow skiego, w łaścic iel fa ­
bryki pacykowskifej p. Aleksander L e ­
wicki udzie la ł w yjaśn ień  w  sipTawie 
produkcji i zbytu wyrobów . Rumuński 
w icem in ister dr. Potarca zaintereso­
w ał się rów n ież pow yższem i w yroba­
m i, zw racając uwagę na ich wysoką 
wartość artystyczną i techniczne w y ­
konanie. P. Lew ick i w ręczy ł p. w ice ­
m in istrow i rum. k ilza  pięknych w y ­
robów, a m in. K w iatkow ski zakupił 
rów n ież k ilka eksponatów i polecił o- 
desłać je do W arszaw y, P. m inister 
ży c zy ł fabryce pacykowskiej dalszego 
pom yślnego rozwoju

Dłuższą ch w ilę  uwagi pośw ięcił p. 
m inister eknuonatom fahryki Eaczaw- 
c kiego, podkreślając, że wódki Ba- 
czew skiego roznoszą sławę polskiej 
prodnkoji po całym śniecie j wszędzie, 
nawet zagranicą, c ieszą się ogrom n ia ł 
w zięciem  i uznaniem . P. m inister o- 
kazai zain teresow anie dla obecnego 
stanu fabryk i i rozm iarów  produkcji.

S n i a d a n i 1 *>
w  r a t u s z u .

Po  zw iedzen iu  Targów  udał się p. 
m inister do ratusza, gdzie o godz. 
14.30 odbyło się śniadanie, wydane 
przez prezydjum  miasta, oraz prezy- 
djum lw ow sk ie j Izb y  przem ysłowo- 
handlowej. W śród  gości byli obecni: 
w icem in ister skarbu Starzyński, ru­
muński w icem m ister ro ln ictw a p Po­
tarca, przedst. W ęg ier  dr Csekano- 
wits, oraz szereg innych przedstaw i­
c ie li w ładz, instytucyj, zw iązków  i 
prasy w  liczb ie  około 150 osób.

P rzy  deserze p ierw szy zabrał głos 
prezydent m iasta inż. Brzozowski, 
który w zn iós ł toast na cześć Protekto­
rów Targów Wschodnich: Prezydenta

RzplUei Ignacego Mościckiego oraz 
Marszalka Piłsudskiego.

W  dalszym  ciągu przem aw ia li: 
prezydent lw ow skiej Izb y  przem ysło­
wo- handluwej dr. Szarski, po francu­
sku, rumuński w icem in ister ro ln ictw a 
Potaica, oraz przedstaw iciel delegacji 
węgierskiej b m inister CseIranowits.

W reszcie  zabrał glos woj. Iw. N a -  
koniecrnikoft-Klukowrki, który podzię­
kow ał na wstępie wszystk im , k tórzy 
p rzyczyn ili się do uśw ietn ien ia d z i­
siejszej uroczystości, a przedewszyst- 
kiem  ministrowi KwiatŁowekiemu. —  
Pan w ojew oda w spom niał, iż  p. m in i­
ster Kw iatkowski w  swojem  rannem

STOMATOLOG

Dr. med. Wilhelm NACHEK
ordynuje w chorobach zębów i jamy ust­
nej pi. Marjatkl 10 I. p. od 8— S-tej dom

p Lewickiego
p o w r ó c i ł .  7738-3

przem ów ien iu  podkreślił z naciskiem  
potrzebę wytrwania na każdem poln 
naszej pracy, a w szczególności na po­
lu pracy gospodarczej. Lw ów  na tem 
polu przoduje d zięk i konsolidacji nie- 
tylko stosunków ekonomicznych, ale 
i konsolidacji lucha. W  końcu swego 
przem ów ien ia  p. w ojew oda w zn iósł 
toast: Miasto Lw ów  nieci żyje!

O godz. 16.30 p. m inister K w ia t­
kow ski w ra z  z otoczeniem  udał się do 
Rzętny polskiej, gdzie z w :ed z ił tartak 
oraz fabrykę dykt klejonych „Olkos", 
p ow itany u w ejścia  p rzez prezesa R a ­
d y  nadzorczej p. Badeniego, a nastę­
pnie oprow adzany przez człon ka Ra­
dy  nadzorczej p. hanm ysoego i dyr. 
(La lę.

Z  R zęsn y  polskiej p o w ió d ł  pap 
m m ister około godz. 18 do L w ow a

Porozumienie gospodar­
cze M. Ehtenty.

Wiedeń, 2 w rześnia. (P A T ). W ie ­
deńskie Biuro Kor donosi z S inaja : 
M inister spraw zagr. Mrronescu przed­
staw ił kró low i na d łu ższe j audjencji 
sytnację zagraniczną, ze szczególnym  
uw zględn ien iem  kw estji L ig i N arodów  
i kon ferencji paaeuropejskiej. K ró l Ka­
rol om ów ił też z m inistrem  sp raw y go­
spodarcze, m ięd zy  inn ym i, w arszaw ­
ską konferencję agrarną.

W- B. R. podaje, . e w  G enew ie m a­
ją być w zn ow ion e  rokowania Rumu­
nii i Jugosławii z Czechosłowacją ce ­
lem  uzgudnien ia polityk i gospodarczej 
M ałei Ententy, uchw alonej n a  kon fe­
rencji w  Sinaia. R okow an ia  m iędzy 
tem i państw am i m ają być p rzeprow a­
dzone w  Genew ie, ew entualn ie w  ra­
mach nadzwyczajnej konferencji Malej 
Ententy. M inister M ironescu upowa­
żn ił dzienn ikarzy  do zakom unikow a­
nia, iż jest przekonany o dojścia do 
skmku porozumienia gospodarczego 
Małej Ententv jeszcz' przed njpywrm  
bieżącego roku

—— o----

Biuro w obłokach.
Lw ów , 3. w rześn ia.

( = )  W łaśc ic ie l am erykańskiej 
św iatow ej m arki obuw ia John Peter- 
sohn, zan iem ógł wskutek przepraco­
wania. Lekarze  jako jedyn y  środek 
za rząd z ili bezzwłoczny w yjazd  do 

miejscowości górskiej, 
N ie zw yk le  jednak ożyw ion a  konjun- 
k iu ra ni© ze zw o liła  fab rykan tow i na  
opuszczen ie w  tym  czas ie  sw ych  za­
kładów. Zna lazł oryg in a lne w y jśc ie : 
Zam ów ił o lb rzym ich  rozm iarów  balon, 
w  którego gondoli um ieścił jwojC 
biuro.

Dziś z w ysokości tysiąca metrów, 
p rzy  stuku m aszyn do p ia n ia ,  d źw ię ­
ku dzw on ków  i  telefonów , fabrykant 
k ieru je iak daw n iej sw em i zakładam i, 
u żyw ając rów nocześn ie  powietrza gór­
skiego.

PIERWSZY 100% MÓWIONY FILM POLSKI wytwórni Paramount p. t.
W rolach głównych M ar a G orczyńska, Ludwilr 
So lsk i, Zbyszko Saw an , K Ju n osza-Śtępow sk  
i *nni, w  najbliższych dniach na ekranach dźwię­

kowych kinoteatrów. KOPERNIK-MARYSIENKA Aparatura „Western-Electric“ .
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Echa sensacyj­
nego procesu. Rylski rozpoczyna
walkę o rehabllitact e  ■ św ęcić cały swdj majątek.

(KORESPONDENCJA WI.ASNA GAZETY PORANNEJ")
Przemysł, w  wrześniu.

(M ) W iadom ość, że Sąd N a jw yższy  
zatwierdził wyrok przemyskiego _iądu 
“Trv»"’“ołvch sil azu jący Tadeusza R y l-  
siriego na karę śm ierci, zam ienioną 
na 15 lat c iężk iego w ięzien ia , nie 
była właściwie niespodzianką. To też 
przyjęto ją z pew nym  chłodem pom i­
mo. że  w  przem yskich kołach p raw n i­
czych  liczono się z ewentualnością 
uchylen ia wyroku. Przypuszczen ia  te 
op ierały się g łów nie na przesłankach, 
wypływających a .te j z  sentymentu 
dla niedoli człowiek , skazanego na 
zmoayfikowaną karą śmierci.

N iezłom ną pewność siebie zach ow y­
w ał także w  ciągu ostrtn iej k ry ty cz­
nej trzydn iów k i, kiedy w a ż y ły  się 
losy R ylsk iego w  W arszaw ie, szef 
przem yskiej prokuratury ar. J. Proha- 
ika. On to w  pam iętnym  przem yskim  

procesie o żunobójstwo przed sądem 
przys ięgłych  oskarżał Rvls(kiego przez

dni, żm udnie gromadząc dowody 
jego w in y , której uporczyw ie  p rzeczy ł 
oskarżony i znany jego obrońca, dr. Ł. 
Landau, do ostatniej ch w ili p ew ny po­
w odzen ia  bronione; p rzez niegu tezy 
niew inności.

Głębokie prześw iadczen ie o n ie ­
w inności k lijcnta nie opuszczało dra 
Landaua także DÓźniej aż do rozpra­
w y  przed  Sądem N a jw yższym  i obec­
nie, kied.y ten 3ąd, jako ostatnia in ­
stancja, «w em  orzeczen iem  ostatecz­
nie upraw om ocn ił w yrok  sądu prze­
myskiego.

Obecnie słychać, że dr Landau, 
k l e j ą c  się swojem  przekonaniem  
! nadal nie spocznie, lecz zamierza 
podjąć Ltaiunii o wznowienie całego 
procesu.

N a  R ylsk im , k tóry  w ostatnich cza­
pach w  w ięzien iu , gdzie pracow ał ta­
ko biuralista w  kancelarji, znacznie 
zol jętuioł j zamknął w jsdfiłe, nie 
wspom inając o  sprawie, w yw a r ła  w ia  
domość o 'zatw ierdzeniu  w yroku prze­
m yskiego głębokie wrażenie. N ie  u-

k ryw a ł on tego w a ż e n ia , gdyż wobec 
odw iedzających  go osob m iał ośw iad­
czyć, że spodziewa się zm ian y  w y ro ­
ku na swoją korzyść

Tym czasem  decyzja  Sądu w a r­
szawskiego spowoduje dla niego tze- 
reg zm iar zasadniczych zarowno oso­
bistych, jazoten przedmi iłowych. R y l­
ski bow iem , jako w ięzień , prawnmoc- 
nie zasądzony, zostanie wkrótce z 
przem yskiego w ięzien ia  p rzew iez io ­
n y  do tćregos z zakłanów karnych, 
gdzie oczyw iśc ie  będzie traktow any 
jak najściślej w ed le  obowiązującego 
regulam inu w ięziennego. Rylski traci 
też prawe do majątku po Zonie swej 
śp. stefanji z  Drzewieckich l-o  Jasiń­
skiej 2-o Rylskiej. Sprawa ta będzie 
zresztą form aln ie rozpatryw aną w  
odrębnym procesie cyw iln ym , w drożo­
nym  przez tych członków  rodziny n ie­
boszczki, którzy b y 'i  uprawnieni do 
zg łoszen ia swych pretensji do spadku 
na podstawie prawa dziedziczen ia  z

ustaw y. Ponadto na leży  nadmienić, 
że R y lsk i traci rangę m ajora W . P  
oraz praw o do -obora pensji em ery­
talnej.

M imo to jednak jest R ylsk i, wedle 
krążących tu pogłosek, jeszcze stosun­
kowo dosc zamożnym. W ed le  ob liczeń  
osób, znających  stosunki pow in ien on 
bow iem  posiadać znaczniejszą go­
tówkę. Ponadto zaś jest R ylsk i w ła ­
ścicielem  pięknej i elegancko urzą­
dzonej willi pod Lwowem , w  Brzucho- 
wicacn. W illa  ta, która pod w zględem  
w ew nętrznego urządzenia, m oże ryw a  
lizow ać z siedzibam i ludzi bogatych, 
jest obecnie zam ieszkaną przez pewną 
bliską krewnę Rylskiego.

Rylsk i, jak słychać, postanowi! 
teraz oddać ca ły  m ajątek na walkę 
o swoją rehabilitację i przypuszcza, 
że  środki finansowe, którym , rozpo­
rządza, w ystarczą na pokrycie kosz­
tów, połączonych z  taką kam panią o 
Prawdę i prawo.

Ostrokątrte kryształki
mogą spowodować głębokie rysy 

w  zębach. Dobra pasta nie zawiera 

kryształków. Jest ona absolutnie 

miękka, gdy się ją przeciera m iędzy 

palcami.

Pasta do zębów  O D O L  Jest miękka 

jak aksamit.

P o r .  M o w o t n y
nie stanie pr^ed sądem.

OBSERW ACJA PSYCHjATRYCZNA  M U L A  PODOBNO -^TWIERDZIĆ  
ZM NIEJSZONĄ O D PO W IEDZIALNO ŚĆ  OSKARŻONEGO.
  (Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w  wrześniu.
JMl Sprawa por. Tadeusza Nowot­

nego, oskarżonego o zastrzelenie kpt. 
St. £ -fran a  podczas zabaw y w  kasy­
nie oncerskiem  w  Jarosławiu podobno 
nie wróci już wiscej na wokandę sądu 
wojskowego. Oskarżenie por. Now otne­
go było  ra z przedm iotem  roziprawy, 
która się toczyła  na sesji w y jazdow ej 
przem yskiego sąou wojskowego w Ja­
rosław iu, a następnie rozp raw y przed 
tym że sądem w  P rzem yślu  w  lipcu br.

O rzeczen ie psychiatrów  w arszaw ­
skich zostało w ów czas zakwestiono­
wane co do swej ścisłości i logiczne 
spoistości, a w  dalszej konsekwencji

Zbrodnirze podpalenie wTarnopciiu
SP R A W C Ó W  SZUKAĆ N A LE ŻY  N IE W Ą T P L IW A  

S T Ó W  UKRAIŃSKICH.
(Od raszego korespondenta.)

W ŚRÓ D  SA B O TA Ż!

Tarnoipoł, w wrześniu, 
^ozai w nocy w ybu ch ł w  gospodar­

stw ie Piotra Brykowicza w  Tarnopolu 
pTzy ul. Za M onastyrem  I. 18 dnia 80. 
ub. m. po północy. O fiarą pożaru 
padły dwie sterty zboża, a to jedna 
zaw iera jąca  18 kóp pszen icy, która 
spłonęła doszczętn ie, a druga zaw ie ­
rająca 25 kóp jęczm ien ia, k tó ia  c zę ­
ściowo została ocalona. Szkoda łącz­
ną wynosi 880 zł. Pożar groził wiel- 
kłem niebezpieczeństwem całemu oto­
czeniu ze wzglęau na sąsiedztwo bar­
dzo b lisk ie chat i budynków, krytych 
słom ą i znacznej ilości zboża w  tei 
d zie ln icy  po podwórzach zebranego 
w  stożkach. Ratunek byl utrnd, lory  
bardzo gdyż tylko miejska straż 
ogn iow a z początku od godz. 1 w  nocy 
b y ła  czynną , albow iem  straż ochotni­
cza była nieobecna, zaięta pożarem 
ta krotko przedtem powstałym w Doi

t  ince D zie ln ie  pom agał Straży o- 
gniow ej m iejskiej oddział oo lic ji pań­
stwowej i ty lko ich łącznej, usilnej 
pracy udało się pożar zloka lizow ać, a 
następnie p rzy  pomocy też straży o- 
chotn iczej, która późn iej p rzyby ła  
około godz. 6 rano ugasić Poża r po­
w stał wskutek podpalenia, znaleziono 
bowiem ne miejscu flaszkę z benzyny.

uchw alił sąd poddać por. Nowotnego 
ponownej obserwacji, celem  uzyska­
nia pewnych danych o jego poczyta l­
ności i odpow iedzialności karno-sądc- 
wej za czyn , który popełnił w  Jaro­
sławiu.

W yn ik i tej obserwacji m aja być 
tego rodzaju, że por. Nowotny podobno

więcej przed sądem nie stanie, a tsm- 
samem cała sprawa zostałaby urno* 
rzoną. Pogłoski pow yższe notujem y z 
obowiązku dziennikarskiego. Gdyby 
się one spraw dziły , to zn ik łby z forum 
sądowego wypadek o tajemniczem tle 
psyohologicznem, którego dotychczas 
nie udało się na leżyc ie  w yiaśnić. Za­
gadka śm ierci kpt. Szafrana nie jest 
prostą, m otyw y  bow iem , które w e­
tknęły do ręk i jego zabó jcy  rew olw er, 
pozostawiają i nadal szerokie polo do 
domysłów, zwłaszcza, że w  grę wcho­
dziła kobieta o dziwnie sprzecznych, 
skomplikowanych i wzajemnie się wy­
kluczających porywach nczuciowycn.

Czyn por. Nowotnego b y ł w ięc 
w idoczn ie wypadkową tych kontra­
stów psychicznych. Dlatego też jego 
poczytalność zn a la zła  3ię pod zna­
kiem zap } tania. Odpowiedź zaś na tę 
zasadn iczą kwestję w ypadła , jak sły­
chać, niedostatecznie, zm iatając tem- 
samem od iazu  ca łą  tę c iekaw ą spra­
w ę z  w idow ni karno-s ądowej.

Ł’i *****

W restauracji zj anej firmy

M U S I A Ł O W I C I  i l i NI K
codziennie od godz, 8 mej wiecz. do godz. 1- s z j j  w  nocy

KONCERT SALONOWEJ ORKIESTRY
złożony z najnowszych utworów muzycznych w  wykonaniu pierwszorzędnych arty- 

i stów muzyków* O s o b n e  g a b in e t y  d l a  t o w a r z y s t w .
Znakomita wykwintna kuchnia. 7782 Ceny bardzo przystępne.

N A P A D  R A B U N K O W Y
ZAMASKOWANYCH BANOYTOW

Lw ów , 3. września.
(— ). Przedw czora j w  nocy trzech 

amaskowanycn i uzciojcaych i  m -

A  s t e r t y  p i o n ą !
N O W E  AKTY SABOTAŻU W  MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ.

Krasne, 2. w rześnia. Dziś w  no­
cy w  majątku Rusił.iw , którego w ła ­
ścicielem  jest p Jan Krzysmofowicz, 
podpalono trzy sterty pszenicy, w ar­
tości 10 lys. zi. Prawdopodobnie za ­

chodzi tu wypadek sanotazu.

Z  Eóbrki donoszą nam, że ubiegłe' 
nocv w  W ierzb icy  (pow. Bóbrka) spa­
lono stertę siana, wartości 1.000 zł. 
na szkodę właściciela iolwarkn dr. 
Marjana Bileńskiego.

ników napadło na dom Pctroneli Mo- 
riz w  Straszewicacb (pow. Stary Sam ­
bor) i po steroryzow sn iu  zrabow ało jej 
IGO dolarów, 200 zł., poczem zbiegli.

Zderzenie motocykla 
z samochodem.

Przemyśl, w  wrześniu.
(M ) W  Drohobyczu na drodze, 

w iodącej do Truskawca najechał mo 
tocykl nr. 90008. orow adzonv przez 
Jana Halubranida (zam . w  Borysła­
w iu, ul. Stryjska 1. 201) na samochód 
osobowy p. Maurycego Amstera, prze­
m ysłow ca z  Rrzem yśia.
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f „TERMA"
Lwów, Lelewela 5, Tel. 1-69.

%

v __________ :
Warjatwgaliineciefigurwojkowych

aostactza jak w  latach ubiegłych, najlepszbj jakości:
^ ~  'M z Polskich Kopalń Skarbowych ni

▼▼ “  ę. Ę JL  1 " - r  (jó̂ nym Śląsku „Skarboferme" któ-
l y -  ^  rych Jest własną i wyłączną pla-

®  cówką sprzedaży o r a Ł
i  r- g - i  bukowe, suche, również rąoane,

na dogudnych warunkach.

W STR ZĄSAJĄC A  TRAGEDJA PARYSK A.

(f io  ryciny na str. 1).

Lw ów , 3. września.
(= 1  S ław n y  parysk i gabinet figur 

woskowych, zna jdu jący  się na W ie l­
kim B u lw arze, n ieda leko Monrmar- 
tre'u, b y ł n iedaw no w idow n ią  

wstiząsatącego dramatu.
W  muzeum  tem m ieszczą 9ię podobi­
zn y  wybitnych osobistości wspołcze 
mych, jak m arszałka Fucha, w odza  
wojsk Eu tenty na froncie zachodnim , 
kardynała Lavache‘a, znakom itej a- 
ktorki Sorel itd. N a  ław ce przed  temi 
osobistościam i siedzi kilka innych fł- 
uur woskowych w  ro li „w id zó w "  —  
typy  paryskie, np. jegomość, c zy ta ją ­
cy w łaśn ie  gazetę —  obok n iego uro­
cza mwinetka, która c iekaw ie  spozie­
ra n a  inne figu ry woskowe...

W  ostatnich dn iach  z ja w ia ł się 
często w  gabinecie figu r w oskow ych  
n w / n a rz  Andrzej Mennler, który 
spędzał urlop u -swych k rew n ych  w  
Paryżu . Szczegó ln ie  w oskow a m idi- 
netka zw raca ła  jego

szczególna uwagę G dy przed 
trzema dniam i w ieczorem , jak zw yk le  
—  -zamknięto muzeum , m-arynarz 
skrył s ię  w  jakim ś kącie i pozostał...

Tu ż po północy usłysza ł dozorca 
w  m uzeum

detonację strzałów. 

Pośp ieszył tam natychm iast i  u jrza ł 
m arynarza , który, d z ie rżąc  w  praw ej 
ręce rew o lw er , lewą obejm ow ał kibić

Dr. Józef Koffler
proi. Konserwatorjum PO W RÓ CIŁ.

Zgłoszenia 7698

Mochnackiego 29 . Telefon so-ti

w oskow ą m-idinetki.
G dy M ennier zobaczy ł dozorcę, 

strzelił znowu ku w oskow ej d z iew czy  
nie. T eraz rzu cił się dozorca na w a- 
rjata, usiłu jąc go obezwładnić. W y ­

w iąza ła  się
zacięta walka.

L ecz  w yszed ł z n ie j zwycięsko mary­
narz, który strze lił n ieszczęśliw em u 
dozorcy  w  pierś, ran.ąc go bardzo po* 
ważnie.

Dopiero następnego dn ia  u jęto o- 
błąkańca. Okazało się, że p rzebyw ał 
on dwukrotn ie

w szpitalu warjatów, 
lecz p ized  rokiem  został w ypuszczony 
jako zupełnie wyleczony. W id oczn ie  
jeanak piękna la lka  zbudziła  zn ow u  
drzem iący w  m arynarzu  obłęd...

Zbrodnie spełniane w imię prawa.
EGZOTYCZNE ANO M AlJ fi.

Lwów, 3. września.

( jp ) Z In d y j N iderlandzk ich  dono­
szą d zien n ik i o dw óch  trag icznych  
w ypadkach , będących c iekaw ą  l u ­
stracją an om a^ i p raw n ych  i obycza jo ­
w ych , panujących w  tych  >[.rajach.

P ew ien  A rab  z Pangkalan  Bran- 
dan na Sum atrze, pojął za żonę w e ­
dług praw a staroindyjsk iego dziewczy­
nę 9-letmą. Holenderski naczeln ik  
m iejscow ego urzędu gm innego starał 
się w iszelkiem i s iłam i, aby unieważnić 
to skandaliczne małżeństwo. Starania 
jego jeanak na nic się zdały . Pom im o 
zezn an ia  n ieszczęś liw ego dziecka , że 
nie chce ono pójść do swego „m ęża “ , 
nie można było ślubu unieważnić, a 
urzędnik u zyskał tylko ty le , że d z ie ­
w czyn k a  m iała być oddana na w y­
chowanie swojej rodzinie. A rab  nie 
zrezygn ow a ł jednak ze sw ych  praw i 
zrob ił rekurs do w yższe j w ła d zy  z żą­
daniem oddania mu żony. Pon iew aż 
z punktu praw nego m e m ożna go było 
z tem żądan iem  oddalić, n ieszczęś li­
w e dziecko m usiało być oddane w  rę­
ce  m ałżonka.

Tragiczn a  jest rów n ież hi-storja pe­
w n ej m łoaej kobiety w  Medanie, któ­
ra  w  domu swego brata p rzeb iła  się

ztyletem, ponosząc śmierć na miej­
scu. K ob ieta  ta w ychodząc zam ąż, 
p o ży c zy ła  sobie 260 guldenów dla zło­
żenia, wymaganego przez prawo miej 
-cowego posagu. Pon iew aż nie mogła 
tego długu w yp ła c ić , w ięc  także na 
podstawie tego praw a w ie rzyc ie l za ­
żądał, aby p rzeb yw a ła  w  jego domu

Dr. Skrowaciewski
spec. chorób uszu, gardła, nosa 

powrócił. Fredry 6 .
77 86

  —

Specjalista chorób wewnętrznych

Dr. KAROL fcUHL
powrócił i ordynuje od 3— 5 popołudniu, 

ul. Potockiego 42, telefon 51— 23 
Prześwietlanie Roentgenem.

Lampa kwarcowa. 7668

D ENTYSTA

D r. Ad am  K v r tz
pow rócił i ordynuje 7699

ul Asnyka 11A I. p.   1

O P E R A T O R

D r .  K a zim ie r z  L y Ż G W S k
Chorąźczyzna 6. —  powrócił.

7748--------- J
P O D A R U N E K  J I A  P A N l

Z powoda likwidacji fabryki objąłem 
sprzedaż pięknych modnych torebek 
damskich od zł. 3— 15. Rudolf Fluhr, L e ­

gionów 21. Hotel Bristol.

tak długo, póki d ługu nie uiści, przy- 
czem  m ia łby  nad n ią przez ten czas, 
w sze lk ie  prawa. Kobieta, n ie  chcąc 
się poddać w  tę n iew olę , p rzvb v ła  do 
swego brata z prośbą, aby jej dopo­
mógł do sp łacen ia  długu. Pon iew aż 
ten jednak stanow czo jej odm ówił, 
uczuła 9ię shańbiouą i popełn iła  roz­
p a cz liw y  czyn.

U K A R ó N Y  LO TN IK .
ODEBRANC  M il PATENT N A  90 DNI.

W I K T O R  O H  A J  E S .

Tajne orti etnizacje
w b. Galicji przed 4 0  laty.
...Było to na w iosnę roku 1891, 

gdy mi wpadło na m yśl pójść w  ślady 
im odzieży  tarnopolskiej i wprowadzić 
w e L w ow ie  „ba to rów k i". H istorja ich 
es-t w  krótkości następująca:

Ó w czesny nam iestnik w zg l prezes 
R ady  Szkolnej K ra ,ow ej, M icna i Bo­
brzy ński, zw a lczan y  przez lew icę 
(czerw onych ) i przez ca łą  m łodzież, 
postanow ił wprowadzić przym usowe 
mundurki szkolne. U zasadn iał to po­
trzebą u ła tw ien ia  kontroli nad moral- 
nem zachow aniem  się m łodzieży  poza 
szkołą. Prasa patriotyczna jednak 
zw a lcza ła  projektodawcę i projekt. 

Tw ierdzono, że on, jako ugodowiec 
austriacki, chce m łodzież wcisnąć w  
mundury i u łatw ić swoim  organom 
szpiegowanie podziem nej pracy w  taj­

nych organizacjach patriotycznej m ło­
dzieży .

M łodzież tarnopolska, oczyw ista 
z polecen ia w yższych  w ładz „B ia łego 
O rła " lub też „O rgan izac j;“  sadząc, 
że  ubiegnie Bobrzyńskiego. sam o­
rzutn ie uora ia  jednolite czapeczki pol­
skie (batorów ki), podobne do czapek 
sokolich, w  m iejsce będących w  przy­
gotowaniu c. k. czapek, na modlę 
ezajpek w ojskow ych . G dy na św ięta 
-przyjechało z Tarnopola do L w ow a  
kilku kolegów  w  baltorowkach, na­
prędce zw oła łem  do sali g im nastycz­
nej kilkunastu ehłoDców z w yższych  
klas naszego gim nazjum  (Franciszka 
Jozefa), w ygłosiłem  d-o nich p łom ien­
ną m ówkę poczem  zapadła uchw ała: 
natychm iast zaopatrzyć się w  takie

Lw ów , 3. w rześn ia.
( = )  R oger W iliam s, k tóry w  tow a­

rzystw ie  Yanceya w  roku ubiegłym  
polecia ł z Am eryki do R zym u, a w 
tym roku w ykon a ł lot bez lodow an ia  
z Nowego Jorku do W ysp  Beim adz- 
kich i z powrotem , musi obecnie od­
pokutować za przeuroczenie, którego 
dopuścił się podczas ostatniego lotu.

Departam ent l-otnictwa odebrał mu 
na p rzec iąg  90 dni patent lo tn iczy , 
pon iew aż podczas swego lotu przekro­
c zy ł terytorjum. brytyjsk ie, n ie  o trzy ­
m awszy uprzednio pozw sien ią od 
w ładz na W yspach  Berm udzkich. 
W ładze  Berm uazkie zw róc iły  się z 
zaża len iem  do am erykańsk iego m mi- 

asBmr aa aa 
sam e sokole czapki.

Do kom itetu n a leże li' oprócz mnie, 
Ziemibicki (syn profesora Un iwer. w y ­
bitnego lekarza ) i Stan. hr. Badeni 
(syn  m arszaka kraj.). D ictum -factum . 
Po paru dniach k ilkudziesięciu  ch łop­
ców , po tygodniu już kilkuset ustroiło 
się w  p iękn° batorówki z piórkami. 
Każde gim nazjum  m iało inn y kolor 
czapeczk i, ale kształt b y ł jednolity.

Te batorówki oczyw ista  irozwście- 
k li ly  Bobrzańskiego Zakazać nie 
mógł, bo się ba ł prasy (zw a lcza li go 
na terenie lw ow skim  nam iętn ie L ew a- 
kowski, R ew akow icz i W ysłouch), 
w ięc szukał sposobów stłum ienia -rze­
c zy  w  zarodku. Dooom ógł mu dyrek­
tor naszego gim nazjum , poczc iw y  zre­
sztą i sym patyczny B iesiadzki. P ew ­
nego dnia -zawołał m nie do kancełarji, 
u s iłow ał nastraszyć i steroryzować. 
G roził m i w yrzucen iem  za  to. że 
przesiaduję w  „O-ssolineum i przyno­
szę fa łszyw e  św iadectw a choroby, gro­
z ił dalej, że  m nie n igdy nie dopuści

sterstwa spraw  zagran icznych , w obec 
czego musiano w  podany SDOSÓb 

ukarać siewnego lotnika.
K ara  jest tak surowa z tego powodu, 
że w ypadk i sam ow oli lo tn ików  są w  
ostatnim czasie coraz częs1 ze. I tak 
np. znanem u lo tn ikow i Bertowi Aco- 
sta, odebrano na jakiś czas  patent, 
gdyż trzym a ł eię za nisko nad polem 
lotniczein. A  gdy w  okresie karnym  
m imo zakazu lec ia ł znowu, odebrano 
mu patent całkowicie. Ponadto s ław ny 
lotn ik  Frank Hawkes został skazany 
na 500 dolarów kary, pon iew aż c zy n ił 
sztuki akrobatyczne nad lotniskiem 
Rooseyolta.

do m atury ilD. Jego zdaniem , najlep ie j 
zrobię, jeże li pójdę do innego gim na­
zjum 'ub na pirywatystę c zy  eksterni- 
stę. Czułem , że sytuacja jest k ry tycz­
na, a że m iałem  siostrę zam ężną w 
Przem yślu , więc strzeliło  m i do g łow y, 
b y  się tam przenieść. R odzice m oi, 
chcąc nie chcąc, zgodzili się na to
i po k ilku dn iach  byłem  już uczniem  
gim nazjum  przem yskiego.

W e  diwa tygodnie później w p row a­
dziłem  batorówki... w  Przem yślu , 
Podłoże patrjotyczne istniało, a dopo­
m ógł na jlepszy uczeń gim nazjum , bar­
dzo wśród m łodzieży  Dopularny, Ta­
deusz R aw ick i.

N iestety, an i w e L w o w ie , an : gdzie­
indzie j batorówki długo się n ie  u trzy­
m ały. Bobrzyński forsownie pracow ał 
nad ustawą o przym usie umunduro­
w an ia  m łodzieży  i w prow adził wkrótce 
mundurki, które p rzetrw a ły  aż do w y ­
buchu w ojny, a m oże naw et do r. 1918-

te .  d, m.).
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KR O N iKA
A W R Z E Ś N I A
3 Środa

Bronist. 1 Izab.

b e d  a k c j a  b e z w a r u n k o w o  m a n u ­
s k r y p t ó w  NIE ! SKRACA.

TEATR .W IELKI:
firuda 3. bm. o 8 wiecz. „Tosca" ope­

ra w 3 akt. Pucciniego. Gość. w y jt;p  
Czarneckiego, Massiniego i Zaleskiego.

Czwariea 4. om o 8 wiecz. ,,Skowro 
nek“ , operetka w 3 akt. Lehara. Wystąp 
J. Fontanówny i B. Folańskiega

Piątek 5. hm. o 8 wiecz. ^Trdyiata1' 
ipera w  4 akt. Verdiego. Guść. wystąp 
L. Babiczowtj i E. Massiniego.

Sobota 6 bm. o 8 wiecz. „Żydówka , 
opera w 3 akt. Halevy‘ego. Gość. wystąp 
M. Prawdzica.

Niedziela 7. bm. o 3 popoł, „Skowre 
nek", operetka w  3 akt. Lehara.

Niedziela 7. bm. o 8 wiecz. . Carmen", 
opera w 5 akt. Bizeta. Gość. wystąp Czar 
neckiego, Massiniego i Zaleskiego.

Poniedziałek 8. bm. o 8 wiecz. „Mane 
wry Jesienne", operetka w 3 akt Kaima 
Da. Występ Fontanówny i Folańskiego.

*
TEATR M AŁY:

Środa 3. bm. o 8 wiecz. „Papa-kawa- 
ler", kom. w  3 akt. E. Ch, Canpentera. 
OPremjeraj.

Czwartek 4. t>m. o 8 wiecz. i codzien­
nie ,,Papa-kawaler", kom w  3 akt. Car- 
pentera.

★'
T E tT R  ROZMMTOŚCI:

Środa 3. bm. o 8 wiecz. i codziennie 
,,Zwycięstwo", 22 sceny Conrada-Korze- 
niowskiego w  układzie dram. L. Schil­
lera.

'ÓC
REPERTUAR KINOTEATRÓW .

APO LLu : „Parada mfłośct" z ftiauri- 
cem Che^aller, operetka filmowa.

CASINO: Królow ie puszczy oraz Sprzy 
siężenie trzech.

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk­
cji Kino nieczynne.

CHIMERA: „Wiosna uczuć".
FATAM O RG ANA: „Tajemnica przy­

stanku tramwajowego".
G R A Ż YN A : „Grzeszna miłość".
KOPERNIK : „Nowe życie" oraz

„Królestwo urwiszów".
LEW : Z powodu odnowienia sali i  in­

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamk dęte.

•jU N A: ,,Czlow;ek, który widział 
śmierć".

Ma RASIENKA: Z powodu wprowa­
dzenia aparatu dźwiękowego nieczynne.

O AZA : „Miłość kozaka".
PAŁACE: Operetka film owa Straussa 

„W esele w  Hollywood".
PA S A Ż : „D jabelski parów", 

rów".

FEJLETON „GAZ. POK.“  z 4. IX. 1930.
  _    1

Z  T E A T R U .

(„Zwycięstwo" Józefa Conrada Korze.
oiowskiego, 22 sceny w układnie sce­

nicznym Leona Schillera.)

Dostojnie i  poważnie zaczęła nowa 
dyrekcja sezon dramatyczny, wprowa 
dzając po raz pierwszy na deski scenicz­
ne nazwisko genjalnego pisarza Józefa 
Conrada Korzeniuwskiego, dzięki uira- 
matyzowamu przez Leona Schillera dwu 
tomowej jego powieści „Zwycięstwo" w  
świetneni tłumaczeniu An ieli Zagórskiej 
Łatwo domyślić się, eo zachęciło Schille­
ra Jo tego niebezpiecznego eksperymen 
tu i niewątpliw ie najlepsze miiJ inten­
cje, przyswajając polskiej scenie pisa­
rza który jest w  ostatnich latach na 
ustacn całego świata, którego Anglicy 
uważają za największego prozaika współ 
czesnej Aaglji, któremu Francja 3tav:a 
pomnik, uznawszy go po „Korsarzu" za 
pisarza .francuskiego, a z którego naj­
bardziej jednak dumną jest Polska, bo 
ona w yla ła  na świat tego żeglarza dale­
kich mórz i  lądów, gdzie szukał i?t ity

-  ' '  11 i « .  ■

PAN : „Tancerka z M oskwy 
PROMIEN: „Zahia, córka Szeika". 
SPLENDID: Ulubienica Paryża oraz 

Ta. która sią sprzedała,
S TYLO W Y : „Kapitan gwardji kró­

lew sk iej" oraz „Ludużeicy".
IG IE C H A : „Człow iek który kręci"

i „Kapitan Hazard".
-  H -

Wiądomości teatralne.
Dyrekcja Teatrów miejskich komuni­

kuje: Na intencję otwarcia sezonu tea­
tralnego pon dyrekcją Stanisława Czs- 
palskiego i Zygmunta Zaleskiego odpra­
wione zostało wczoraj o  godz. 9 rano w 
Katedrze solenne nabożeństwo.

TV Teatrze W ielkim  dziś „Tosca" 
Pucciniego", w  której obok wybornej 
przedstawicielki partji tytułowe] p. Lau­
ry Kochańskiej, usłyszymy artystów tej 
miary, jak Kazim ierz Czarnecki i Zyg­
munt Zaleski. Przy pulpicie dyrygenta 
zasiądzie Egizzio Massini. Na czwartek 
zapowiada afisz melodyjną operetkę Le­
hara „Skowronek", którą ujrzymy w  zu­
pełnie noWej inscenizacji reżyserskiej 
Bolesława Folańskiego. Będzie tu zara­
zem pierwszy występ tego ulubieńca pu- 
blicznuści lwowskiej, a zarazem Jadwigi 
Fontanówny, nieporównanej interpreta- 
torki roli tytułowej.

W  Teatrze Małym dziś na otwarcie 
sezonu prem jera komedji Ca rp en tera 
„Papa-Kawaler". Doskonała ta sztuka 
króluje obecnie n;a afiszach wszystkich 
niemal scen europejskich, ciebząc się 
wszędzie ogromnem powodzeniem. U nas 
komedja Carpentera odniesie niewątpli­
w ie również duży sukces, zwłaszcza, że 
otrzymuje doborowy zespół wykonaw­
ców i świetną oprawę dekoracyjną St.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n r a H W
człowieczeństwa, z mocną i gorącą w ia­
rą w  dodatnią wartość duszy człowieka
i w  nitzłomność moralności tej duszy, 
idącej ku światłu, słuchając pomruków 
nieskończoności i bodąc sam w  każdej 
swojej książce „niepokojem i nieukoje- 
niem tajemną mądrością fatalizmu ‘.

Zachęcał również Schillera zapewnie 
udały eksperyment warszawski z u ira- 
luatyz-uwaniem „D zie jów  Grzechu" 'o -  
romskiego, w  którem żyłę złota ’ , l !:,ł 
„Teatr Polski" Szyfmana. Mimo jsdnak 
tyloletnie doświadczenie teatralne p. 
Schillera, jego wybitną kulturę arty­
styczną i wnikliwość w rzeczach współ­
czesnego teatru, to podejście insceniza- 
tora dużej nawet miary do dzieła Con­
rada, nie wypadło szczęśliwie. Przyczy­
ny tego niepowodzenia należy szukać w 
istocie sztuki pisarskiej Conrada, w  stru 
kturze jego dzieł, w  olbrzymich hory­
zontach jakie zakreślają one w  śmiecie 
duszy ludzkiej i w świecie przyrody...

Fabuła w  powieściach Conrada jest 
rzeczą drugorzędną. Jest to jedynie „cen 
trum koła", którego obwód jest zrazu 
nieznany, a od którego jak od wspólne­
go ogniska rozchodzą się coraz szersze 
kręgi, wciągając ludzi i wypadki w  po-

Jarockiago.
W  Teatrze Rozmaitości (ul. Rulew­

skiego 22.) dziś i dni następnych „Zw y­
cięstwo" w  ujęciu scenicznem Leona 
Schillera.

Z  miasta
Nowa placówka kredytowa. Dnia 31.

sierpnia br. odbyło sią Założycielskie 
W alne Zebran.e członków zawiązanej 
przy Lwowakiem Stowarzyszeniu drob­
nych kupców Rynek 3 Spółdzielni pod 
nazwą Lwowska Spółdzielnia Kredyto­
wa dla drobnych k lipców Sp. z o. odp. 
Po przemówieniu Prezes? Stowarzysze­
nia p. Zygmunta \ogla wybrano prze­
wodniczącym p. Henryk a Liebermana 
poczem po obszernej dyskusji, w  której 
zabierali głos pp. A. Brodt, M. Pundyk. 
I. Auerbach, S. Stadler i J. Wald przy­
stąpiono do wyborów. W ybrano jedno­
głośnie: Do Zarządu pp. Zygmunta Vo- 
gla jako pierwszego dyrektora, oraz 
Markusa Katza, Filipa Sternbacha i Ka- 
zimierza Paszka. Do Rady Nadzoiczej 
jako prezesa R. N. Weinreba oraz jako 
członków pp. I  Burgera, M Munda, dra 
S. Kónigsbergera, dra M. Schwarza, A. 
Fiukelsteina, K. Reina, D. Rottenberga, 
W . Mostera, M. Kurzera, O. Schuberta 
i W . Auerbacha, jako zastępców człon­
ków Rady Nadzorczej pp. M. Buohhol- 
za, J. Kartena, I. Pełza, I. GolJberga, M. 
Weisera, H. Mantla, M. Safrana, O. 
Arzta, M. Pundyka, J. Buchbindera, A 
Brodta, i S. Stadlera. Spółdzielnia zaj­
mować sią bądzie udzielaniem kredytu 
osobistego swoim członkom, inkasem 
weksli oraz wszelkiemi czynnościami w 
zakres bankowości wchodzącemi. Spo-

m m m m a m m m m m m m a B a m m m m
tworny w ir namiętności. Jak o tem wni­
k liw ie pisze p. Naglerowa w „P raw ­
dzie" : „Tw orzą się w  powieści Conrada 
niejako arcnipelagi uczuć, tworząc skom­
plikowane konfiguracje, wewnętrzne 
łącznice, któr6 rozerwać może tylko ka­
tastrofa".

Udramatyzowanie powieści „Z  vy :ię- 
stwo" odarło z konieczności ze stro-v o- 
pisowej, refleksyjnej, psychologie/: aj, 
goniące za wątkiem fabuły wyciętemi 
z powieści djalogami lub opowiadaniami
0 'aktach i ludziach, robiło tu wrażenie 
drzewa wprawdzie potężnego lecz odar­
tego z kory i z szumiących na w atrze  
gałęzi. I  jeszcze jedno: nie można sobie 
wyobrazić dzieła Conrada bez elementu 
przyrody, o którym świetnie pisa! Ka­
den Bandrowski: „...element przyroly, 
słońca, wody, oddali, ciemności i świa­
tłości powołany zostaje mocą ewnKscji 
autorskiej do wspólwalki o sprawę Judz­
ką. Element ów jest siłą w  każdem 
drgnieniu, a równocześnie —  niby chór 
greckiej tragedji —  zapowiada, rozwa­
ża, uprzedza, przeczuwa i przewiduie 
nieomylnie". Dość przytoczyć choćby je ­
den Conradowy opis: „Oba krańce nieba
1 w cay zetknęły się i krągła przestrzeń

-  III i I.I . . . I—  mmm h i b h h h

dziewać się należy, ie  nowa ta placów* 
ka przyniesie w  obecnym kryzysie go­
spodarczym dużo korzyści dla drobnego 
kupiectwa.

Koło T. S. L. im. A  Mickiewicza we 
Lwowie, ul. 1 wowsklch Dzioei 8- I, p- 
od szeregu lat prowadzi sw akcję oświa 
tową na terenie dzielnicy VI* m Lwowa 
i okolicznych wioskach, gdzie zatoiyio 
już cał- szereg Czytelń, wyposażając Je 
w  miarę moiuości w  kwiąiki, inwemU ri 
itp. Zamierzając obecnie uruchomić bi- 
bljolekę dla członków, apeluje do miesz­
kańców m. Lwowa, szczególnie dziale. 
VI., by pizystąmli na wiórków Kola. 
Wkładka roczna wynosi tylko 2 zł.

Harce samochodowe we Lwowie. W  
związku z notatką pod tym tytułem za­
mieszczoną w  numerze „Gazety Poran­
nej" z 2. bm. zjawił się w  redakcji na­
szej p. Leo>n Witlin, szofer autod nroźkf 
i prosił u zaznaczenie, że w sprawie wy­
padku samochodowego na ul. stryjskiej 
spisano wprawdzie pro okol, ale Witlina 
nie aresztowano.

Pomylk druku. W  lejietomc wuzo 
rajszym o „Tajn organizacje w  b. Gali­
cji", przez omyłkę podano błędnie na­
zwisko jednego z członków, pairjoiycz 
nych związków młodzieży, a 'mianow* Je 
zamiast Tan Kotik, wydrukowano: Kolik.

Komumkatg.
Wykłady na W ;in y m  Kursie Ni ii- 

czycielgulm we Lwowie rozpoczynają się 
daia 6. września br. o godz. 8 mej rano.

Na Kursy dla dorosłych Kola Pań T.
S. L. rozpoczną się wpisy we wszystkich 
szkołach w  niedzielę 7. bm. od 4 -6 po­
poł W  szkole Staszica będą trwały co­
dziennie do 14. bm , potem w niedziele 
i czwartki — tok samo w  szkole męsk. 
im. Zimorowicza (górny Łyczaków V  
szKole żeńsk. im. is onarskiego, Sw. M r -  
cina i w szkole Kłem. Tańskiej w  nie­
dziele i środy. Nauka rozpocznie się 
wszi dzie w  niedzielę 14. bm. o gods.. * 
popoł. Niech każdy spieszy od początku 
zapisywać się, gdzie komu 1 łiżej. Paine 
nauczycielki, Któreby zechciały poświę­
cić swój czas i trud na naukę na F.nr- 
sach zech/ą zgłosić się przy wpisach w 
szkole im. Staszica w dyrekcji Kursów.

B aroczny Zjazd członków Malupolsko- 
go Tow. łowieckiego ouhędzi" się w dn. 
3 bm. o godz. 10 w  sali Tow. gospodar­
czego przy ul. Kopernika 20.

Sokól-Maeierz zawiadamia swych człon 
ków, iż ćwiczenia gimnastyczne w  s»- 
lacł rozpoczynają się dla mężczyzn z dn. 
3. bm. zaś dla pań 4 bm. U  pisy co­
dziennie wieczorem, przed wejściem u 
ćwiczenia należy wpis uskutecznić i zło­
żyć iiależytość.

Dyrekcja kinoteatrów „Kopernik1 
i „Marysieńka" podaje do wiadomości, 
ie wszelkie wydane przez nią bilety i 
karty wolnego wstępu tracą swą waż­
ność z dniem 5. bm. —  z wyjątkiem 
kart ściśle urzędowych i redakcyjnych.

Kronika policgjna.
I— ) Włamania I kradzieie. Ze stry

chu Heleny Kurpiak zam. Cetnarowska

wód nabrała nagie tonu mrocznego, tak 
zmarszczenie brwi, głębokiego, jak po­
nura zaduma o złem". Właśnie w r.pi- 
sach, a nie w  djalogach styl Conrada na­
biera tej duchowej potęgi, które zaleć 
będzie później wśród postaci dramatu.

Jost więc zupełnie zrozum, .łom ta 
inscenizator załamał się na dzieie Con­
rada, że to udramatyzowanie „Zwycię­
stwa" wyglądało raczej na szkoin' stre­
szczenie, nie oddające wnętrznej potęgi 
oryginału. Pisała kiedyś Po ihorska Oko- 
łów „. .niepodobna otreszczać dziel Con­
rada, powiem więcej, me godsf się !ego 
czynić. Byłoby to wypruwanie *rterji 
z żywego ciała. Postępek równie bezce­
lowy, jak okrutny. Bowiem u Conrada 
przygoda jest tylko pretekstem, wsżyt­
kiem zaś jist dusza ludzka sama “obie 
rodzącą własne przeznaczenie". Szkoda, 
że p. Schiller nie rozważył lego w-syat* 
kiego, zanim zabrał się do dzielą

I jeszcze jednej rzeczy ni > miał na 
względzie, co już jest trochę dziwne u 
starego teatralnika: bez sceny obrotowej 
albc skrótów nie można palnąć na jeden 
wieczór 22 obrazów, przeciągając przed­
stawienie do sześciu godzin. Wytrzyma­
łość najbardziej inteligentnego widza
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25, skradziono wczoraj różne rzeczy wat 
tości 440 zł. —  Z mieszkania W łodzi­
mierza Kostyka przy ul. Gródeckiej 93 
•kradziono wczoraj garderobę i bieliznę 
oraz papiery wartościowe łącznej warto­
ści 800 zł. —  Czesława Wysocka, zam. 
przy ul. Własna Strzecha 17, doniosła 
policji, że w przeohodzie tri. Halicką 
skradziono je j z torebki woreczeik, za­
w ierający gotówkę 1650 zł.

(— ) Podrzutek na uKcy. Mendel Has, 
zamieszkały w Lewandówce przechodząc 
wczoraj ulicą Na Błonie obok 6 dywi 
zjonu samochodowego, znalazł porzuco­
ne dziecko płci żeńskiej, liczące okoio 4 
miesiące. Dziecko to oddano pod opiekę 
Komisarjatowi Miejskiemu.

(— ) Potrącona przez antodorożkę. Na 
ul. Jagiellońskiej u wylotu ul. Legjonów 
została potrącona przez autodorożkę nr 
98 Helena Białkowska, która doznała 
zranienia ręki i skaleczenia naskórka 
r.a twarzy. Pogotowie ratunkowe udzie­
liło je j pierwszej pomocy, zaś z szofe­
rem Dawidem Lemlem spisano protokół.

(— ) Ołiora zwyrodntalca. Tosia r . 
zatn. przy ul. Legjonów, doniosła wczo­
raj policji, że przed tygodniem w c:asie 
spaceru obok tzw. Łysej Góry przystąpi! 
do niej jakiś nieznany mężczyzna i pod 
pozorem, żc ma je j coś powiedzieć, iwa 
b'ł ją na -.skórze ' pod groźbą zab>-'a 
zniewolił ją.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Oskara Hatma- 
na, agenta handlowego z Bydgoszczy za 
przejazd koleją z Dęblina do Lwowa bez 
bilet-u, oraz Jana Biłohara za opilstwo.

(— ) Ucieczka męża z domu. Tekla 
Mirkowa, zam. Nabielaka 47, zawiado­
miła wczoraj policję, że jeszcze przed 
kilku tygodniami mąż je j P iotr Mirko 
wydalił się z domu i dotychczas nie wró 
cił.

Na srebrnym ekranie.

„Parada miłości" w  kinie „Apollo".

Lw ów , 3. września.

P rześ liczn a  ta operetka d źw ięko­
w a w  doskonałej reży-serji Lubitscha 
jest w  swoim  rodzaju  praw dziw ern  ar­
cydzie łem . Interesująca fabuła, n iezw y  
kle czyste  zd jęcia, w yb orn a  ilustracja 
d źw iękow a, a przedew szystk iem  n ie­
w ym u szony, n ie frasob liw y  humor —  
oto zasadn icze w a lo ry  tego św ietnego 
film u. W  g łów nej ro li kobiecej w ys tę ­
puje m ało dotąd zn ana  Jeanette 
Mac Donald, posiadająca urodę, pię­
k n y  głos i  n iep rzec ię tn y  talent aktor­
ski. Znakom itym  jej partnerem  jest 
s ław n y  piosenkarz paryski, M aurycy 
C hevalier, który s tw o rzy ł kreację 
istotnie p ierw szorzędną. F ilm  w  ca łe j 
pełn i —  godny w idzen ia .

H H
kończy się na czwartej godzinie i ustę­
puje miejsca tępemu znużeniu, w którem 
rozpływają się najsilniejsze nawet akcen­
ty sceniczne i aktorskie.

W  pracy aktorów czuło się czujną i 
rozumną rękę reżysera, która potrafi na­
dąć plastykę zespołom i należyty rysu­
nek psychologiczny solistom. W  czoło­
wych kreacjach powitaliśmy dawnych 
znajomych Straohockiego i Malanowicz. 
O j szlachetny w swym refleksyjnym s- n 
koju i tęsknocie za dobrem na z.e i . 
ona promieniująca tą kobiecością, nad 
której tajemnicą zawisało tyle razy ser­
ce Conrada. Z sił nowych i nieznanych 
nam dotąd najbardziej interesująco 
przedstawia się Chodecki w  roli Jonesa, 
bandyty-gentlemana, wroga kobiet ) spo 
łecznego ładu. Rozumne oko, wyrazista 
mimika, nieskazitelna dykcja, plastyka 
typu wyimaginowanego — wnikliwą in­
tuicją raczej niż przeżyciem, wróżą bar­
dzo cenny nabytek dla sceny. Elementy 
brutalnej zaciętości hotelarza Schonber- 
ga wydobył z należytą ekspresją Rrn- 
snowiecki, lecz o skali jego talentu za­
chowam sobie zdanie po dalszych krea­
cjach. Świetny w  masce był Chmielew­
ski, lecz gdy otworzył usta, wrodzona

Przygotowania do wyborów
s e jm o w y c h  w e  L w o w ie .

REJESTRACJA U PR A W N IO N Y C H  DO G ŁO SO W ANIA .

Lw ów , 3. września.
M agistrat m iasta L w o w a  zarządził 

rejestrację uprawnionych do glosowa­
nia w  mieście Lwowie. Pirace przygo­
tow aw cze przeprowadza M iejskie Biu­
ro  statystyczne, a dotyczące formula­
rza rozesłano już w  dniu wczorajszym  
właścicielom realności, które po w y ­
pełnieniu ich przez lokatorów  m ają 
być zwrócone najdalej do 4. bm. Spe­
c ja lne biuro zajęte pracam i przygoto-

w aw czem i m ieści się w  M iejskiem  
Muzeum Frzem ysłow em  i tam też u- 
d zie la  się interesowanym  wtszelkich 
wyjaśnień. M agistrat apeluje do m ie­
szkańców, ażeby w  interesie publicz­
nym  i w łasnym  u ła tw ia li de legow a­
nym funkcjonarjuszom  m iejskim  przy 
przeprowadzeniu akcji rejestracji i po­
starali się o rych łe  w ypełn ian ie  dorę­
czonych im  form ularzy.

Nowa placówka rozrywkowa
Otwarcie „Palais de Danie Bristol” . w e  L w o w i e .

Lwów 3. września.
(— ) W  poniedziałek w południe do- 

koDano w naszem mieście uroczystego 
otwarcia nowej placówki rozrywkowej 
pod firmą „Palais de Dance Bristol" 
przy ul. Legjonów 21. Właściciel tego no 
wego przedsiębiorstwa p. Zygmunt 
Zehngut, znany przemysłowiec lwowski 
z dziedziny gastronomiczno-hotelowej, 
olbrzymim sumptem, przy współudziale 
inżynierów i rzemieślników stworzył 
prawdziwe cacko, które wedle zdania 
znawców jest szczytem komfortu i luksu­
su w  tej dziedzinie. Na uroczystość o- 
twarcia przybyło zaproszone poważne 
grono osób reprezentujących liczne stery 
naszego miasta, którzy nie szczędzili 
przedsiębiorczemu gospodarzowi słów 
uznania za stworzenie przedsiębiorstwa 
będącego jedną z dalszych ozdób nasze­
go miasta. W yraz tej radości dał prezes 
korporacji gospodnio-szynkarskiej r. 
Maksymowicz, poczem imieniem przed­

stawicieli prasy przemówi! red. K ielb, 
a imieniem zaproszonych gości insp. P. 
P. Abczyński, który podkreślił, że Lwów 
na każdem polu wybija się aa czoło 
miast polskich, nie dając się wyprzedzić 
Warszawie.

Urządzenie sali projektował i wyko­
nał inż. architekt p. S. Keil. Urządzenia 
świetlne wykonała firma „Magnet" H. 
Hpssa, a przepiękne buazerja drewnia­
ne wykonała wytwórnia stolarska Her­
mana Kiczelesa. Prawdziwą atrakcją te­
go wytwornego lokalu dancingowego 
jest zaangażowana przez p. Zehnguta 
jedna z najlepszych orkiestr jazzbando- 
wych w Polsce „Front-Heymań* znana 
ze swoich występów w  Zakopanem. O- 
gólne kierownictwo lokalu spoczywa w 
rękach wybitnego w tym zakresie jiracy 
fachowca p. Romana Lewingera, długo­
letniego dyrektora podobnych przedsię­
biorstw w kraju i zagranicą.

ŻYCIE PROWINCJI.
Kronika stanisławowska.

(Od naszego 
Stanisławów w wrześniu.

Włamanie do urzędu pocztowego w 
Niżnlowie. Ubiegiej nocy usiłowali wła­
mać się do Urzędu pocztowego w Niż- 
niowie nieznani sprawcy. Po odbiciu tyn 
ku poczęli podważać kamienie muru, lecz 
zostali spłoszeni przez listonosza Dan- 
kiewicza, który mieszka w tym domu.

Złodziej zastrzelił policjanta. Dnia 2. 
września br. o godz. 4 zamordowany zo­
stał w koszarach posterunku P. P. w  Sy 
nowódzku wyżnem przodownik Stani­
sław Rybicki, wystrzałem z karabinu w 
gtowę przez Michała Kowala, zatrzyma­
nego przez tegoż pod zarzutem kradzie-

zdaje się dobroduszność brała górę nad 
siłą i brutalnością.

Bardzo przyzwoicie odstawili swe epi 
zody młodzi i starsi aktorzy nowego ze­
społu, z których nazwiskami spotkamy 
się jeszcze nieraz i w  ważniejszej dla 
nich chwili artystycznej.

Co do dekoracji, które miały zastę­
pować tak ważny dla Conrada ele_ien'. 
przyrody, to zdaje mi się, że nie wyszły 
poza ramy przeciętności, w każdym ra­
zie nie oddawały egzotycznego nastioju 
wysp Jawajskich, ani głębi, ani kolory­
tu morza i nieba, a już dalekie były od 
tego pomruku nieskończoności, który 
w ieje nad Sumbają i zagubioną wśród 
oceanu wyspą Sarburin...

Nowy, pozyskany dla Lwowa Teatr 
Rozmaitości przedstawia się intymnie, 
smacznie i bardzo artystycznie. Przyzwy­
czaimy się na pewno do tego ślicznego 
Teatru kameralnego, z którego sceny 
przemówił po raz pierwszy, nie tylko w 
Polsce, ale na świecie w ielk i pisarz ca­
łego świata i Polski Józef Conrad Ko­
rzeniowski.

Henryk Zbierzchowst’

korespondenta.)
ży. Sprawca wykorzysta! chwilę, kiedy 
Rybicki postawi! karabin w  kącie, i po 
spełnieniu zbrodni zbiegł.

S pec ja lis ta  chorób  dzieci

Dr. Artur Dortort
przeprowadził słę i ordynuje obecnie 
S t a n i s ł a w ó w  ul. Karpińskiego 5 

naprzeciw cerkwi, .7365

GIEŁDY.
GIEŁDA LW OW SKA.

Lw ów  2. września.
Ruch maty. Zainteresowanie skromne. 

Tendencja ustalona. Usposobienie nadal 
siabe.

OBROTY GIEŁDOWE.
Lwów 2. września

Gazolina 27.50; Gazy 19.50.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów 2. września.
Mak niebieski, mąka żytnia oraz o- 

tręby pszenne spadły w cenie. Pozatem 
sytuacja bez zmiany. Tendencja nadal 
zniżkowa. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAW SKA.
Warszawa, 2. września. (PAT). 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 111 i pół 5 proc. 
pożyczka dolarowa 58K, 5 proc. pożycz­
ka konwersyjna 55 i pół, 8 proc. listy 
zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy 
zast. Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje
Bku Gosp. Kraj. 94.

Waluty i dewizy. Belgja 124.27, Lon­
dyn 43.28, Gdańsk 173.06, Nowy Jork 
8.92.3, Paryż 34.97, Praga 26.38, Nowy 
Jork telegr. 8.89.3, Szwajcarja 172.83, Wie 
deń 125.6G, W łochy 46.56.

Warszawa, 2. września. (PAT). Bank 
Handlowy warsz. 108, Bank Polski 168, 
Bank Przem. Lwów 85, Warsz. Tow. 
cukr. 34 trzy czwarte.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 2. września. (PAT) Amster­

dam 284.68 Belgrad 12.53 i 3 czw. Berlin 
168.64 Bruksela 98.67 Budapeszt 123.88 
Sofja 95 i 8 czw. Sztokholm 189.90 War 
szawa 79.20— 79.48 Zurych 137.27 Ame-

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 2. września (PAT). Paryż 

20.23 i pół, Londyn 25.04 1/8, Nowy Jork 
514.37 i pól, Bruksela 71.86, W iochy 
26.93 i pól, Hiszpanja 54.60, Amsterdam
210.22 i pól, Berlin 122.81, Wiedeń 72.71, 
S tokholm 138.27 i pół Oslo 137.80, Ko 
penhaga 137.82 i pól, Sofja 3.73, Praga 
15.26, Warszawa 57.70, Budapeszt
90.22 i pól, Białogród 9.12 7/8, Ateny 6.70. 
Konstantynopol 2.44 i pói, Bukareszt 
3.07 1/8, Helsingfors 12.95.

GIRŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 2. września (PAT). Nowy 

Jork 4.86 13/16, Paryż 123.74, Berlin 20.39 
Montreal 4.86J4, Hiszpanja 45.90, Bruk­
sela 34.83 1/8, W łochy 92.95, Szwajcarja 
25.03 i pól, Kopenhaga 18.16 trzy ósme, 

G IEŁDA PARYSKA.
Paryż, 2. września. (PAT). Londyn 

123.75, Nowy Jork 25.42, Bruksela 355, 
Hiszpanja 269.50, W łochy 133.10, Szwaj­
carja 494, Kopenhaga 681.50, Amsterdam 
1024, Oslo 681.50, Sztokholm 633.50, Pra­
ga 75.50, Rumunja 25.15. Wiedeń 359.50. 
Berlin 607.

K ĄCIK  RADJOWY.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Środa, dniu 3. września 1930.
L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.30 Koncert z płyt gramolono- 
w-ych. 17.35 Transmisja z Warszawy; 
„Radj-okronika" —  wygi. dr. Marjan Stę 
powski. 18.00 Transmisja z Warszawy: 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego: 1. Suk: Marsz uroczysty 
Sokołów. 2. Nowak: Noc miesięozna. 3. 
Ebonet: Taniec marynarzy. 4, Lubomir 
&ki: Taniec wschodni. 5. Bizet: Serenada 
hiszpańska. 6. Armandola: Suita ..Cyrk". 
7. Schlenk: Intermezzo „M otylek". 8.
I  anner: W alc ,Marja“ . 9. Strasser: U- 
wertura foxtrottowa. 10. Gilber: Marsz.
19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz kon 
cert z płyt gramofonowych. 19.20 Trans­
misja z Krakowa: Odczyt p. t.: „Naijwięk 
sza katastrofa świata*, wygi. dr. A. Lew i­
cki. 19.45 Dalszy ciąg rozmaitości. 20.00 
Sygnał czasu, poczem transmisja z War- 
s-awy: Prasowy dziennik radjowy. 20.15 
Transmisja z W arszawy: Koncert soli 
stów. W ykonawcy: pp. L id ja Kmitowa 
skrzypce, Aleksander Michałowski bas i 
prof. L. Urstein akomp. 1. Bach: Sonata 
E-dur na skrzypce solo: a) Preludio, b) 
Loure, c) Gavotte, d) Menuełtto, e) Me- 
nuetto II, f) Bourree, g) Giga. 2. Arje J. 
S. Bacha odśpiewa p. Al. Michałowski. 
W  ci asie przerwy koncertu o godz. 20.55 
transmisja kwadransa literackiego- z W ar 
szawy. Nowela Zygmunta Bartkiewicza 
p. t. „Polityka w lesie". Dalszy ciąg kon­
certu: 3. a) Zarzycki: Romans^ op. 16, b) 
Saint-Saens: Ronde capricciose odegra p. 
Kmitowa. 4. a) Młynarski: Kołysanka, h) 
Gall: Skryta miłość, c) Moniuszko: li 
A ija  Skotuby z op. „Straszny Dwór", 2) 
Starość —  odśpiewa p. Michałowski. 5. 
a) Fr. Chopin: Nokturn c-moll. b) E. El- 
gar: La capricieuse —  odegra p. L. Kmi- 
towa. 22.00 Transmisja z Warszawy: Fej- 
leton p. t. . Kajakiem do Constanzy" — 
wygi. p. Stanisław Thun. 22.15 Transmi­
sja komunikatów z Warszawy, poczem 
koncert z płyt gramofonowych. 23.00 do
24.00 Muzyka taneczna z „Bagateli".

F.RATIŚLAVA 19.35 Koncert. GL1WI-
CE 20.30 Recital wokalny Egena. BERLIN 
16.30 Popularna muzyka operowa. MO­
TA ŁA  18.00 Koncert solistów. RZYM 
21.05 Koncert symfoniczny. PRAGA 19.35 
Muzyka amerykańska. W IED EŃ  20.45 
Recital skrzypcowy Feliksa Eyle. BUDA­
PESZT 19.15 Koncert.

W Ł O S I E N I A &

Z A  DARM O
DO K IN A  „ P A Ł A C E "

M OGĄ D Z IŚ  PÓJŚĆ:

HEGK EMIL, Bandurskiego 11 a. 
ILNIGKA, Zadwórzańska 70. 
JURKOW SKI JÓZEF, Zadwórzańska  

1. 9.
K O ZŁO W SK I ST A N ISŁA W , Leona 

Sapiehy 75.
K U N Z  JAN, Lwowskich Dzieci 22.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a l-szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji.
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m U K A  iW y C H O W A H I E

Kursy Handlowe
Z . K0NRA3-GIUZIŃSKIEJ

tiEcdle Rćforme" - ul. Piłsudskiego 14
przyjmują

W P I S Y
jja 1-roczne i 5-,nies. Kursy handlowe 
<573 w  godz. 10— 1 i 5— 8.
  ___ ,

SZKOŁA im. Dra Niemca: Nabożeństwo 
3. września o godz. 8,30. Nauka 4 wrze 
Snia. 7736 2

■ 1
KURSY handlowe J. Hiischspiunga, Ł y ­

czakowska 84. Wpisy na jedn iroczny 
fcurs hm dlowy dla młodzieży i p ó ł­
roczny dla dorosłych odbywają się 
codziennie od 10— 12 i 4—V. Stenogrą,- 
fja Pisanie na maszynach. Nauka 
3./9. b. r. 7677-3

 -
Wp i s y  na półroczny Kurs Handlowy Ja­

na Pro&esza w  Lisku. Wyucza zamiej­
scowych listownie ood gwarancją, za­
pewni ijąc wielodziedzinną samodziel­
ność: Ducnaiterji, korespondencji, ra­
chunków kupieckich, nauki handlu i 
weksn, stenografji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądać prospektów. 7357-5 

  1
UTUR0 nauczycielskie Marji Rechter, 

Lwów, Chmielowskiego 9. poleca nau­
czycielkę żydówkę, francuski, niemie­
cki, muzyka, nauczycielki dochodzące, 
bony, freblariki, pielęgniarki niemo­
wląt, Niemki, Francuski. 7757

---------------------------------------------------  4
„M ATuR A", Lwów, ul. Fiekarska 59. 

Kursy maturyczne i uzupełniające, a- 
probow.ane przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego —  Lw ów  (roik założenia 
1924' przyjmują wpisy codziennie od
11— 1, 6— 7, na kursy: maturyczne
gimnazjalne, seminarjalne, (jednoro­
czne, dwuletnie), sześcioklasowe (je­
dnoroczne, dwuletnie), cztero klaso­
w e gimnazjalne. Nauka prowadzona 
przez najwybitniejszych profesorów 
lwowskich szkół średnich. 7779

   ,
LEKCJI fortepianu udziela, przygoto­

wuje do konserwatorjum absolwentka 
kursów koncertowych u prof. Kurza i 
Friedmana. Zgłoszenia popołudniu pi. 
.Tura 7, I. p. 7760-3

PQSąbriEXASeM E
Specjalista chorób skórn. I wenerycz,

Dr. H. R0SMARIN
Lwów, Kopernika 12. oowróclł. 7776 

----- 1

ZAKŁAD TECHNICZNO - DENTYSTYCZNY

St. O S S O LIŃ S K IE J
Kopcowe. 4. boczna Teatyńskiej.

Sprcjalista d, óg moczowych 1 wener.

Dr. Ignacy Lowenfieck
ord. od 8—9 i 3— 7.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11.
6784-2

Specjalista chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki

Dr. I. MUR9 wiea. i  lwowslr"
ordynuje od 8— 10, 2— 6, w  niedzielę od 
J— 1. LW oW , AS N YK A  1’, (róg Piłsuds­
k iego). Tel. 48-01. —  Leczenie żylaków.

6783-2

PENSJONaT „V iC T O R iA “  w  Zakopa­
nem, ul. Szpitalna, poieoa pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w  cenie od 
8.50 do 10 zł. —  elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zimnu woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze­
ką i plażą.

m r n w o m A L m
W D O W A starsza, po nadradcy, wyjdzie 

za mąż, stosownie (60 -6>5 lat). „N ie­
szablonowa". 7778-2

P o s a o y p o s z u K i w a n E

OSOBA lepsza, doskonale gotuje zajmie 
się gospodarstwem u samotpej osoby. 
Zgłoszeniu „Gazeta Poranna”  pod „Zo- 
fja“ . 7700-2

________________________________i
GOSPODYNI, lat 40, umiejącą samodziel 

nie proy adzic gospodarstwo domowe, 
Kasyno urzędnicze i t. p. poszukuje 
posady od zaraz. Posiad- dobre świa­
dectwa. Zgłoszenia Magdalena Weso­
łowska dla Heleny Lustig, Stryj, Szum 
lańszczyzny 44. 7760

 1
STARSZA osoba szuka posady do jednej 

osoby do wszystkiego z dobremi świa­
dectwami. Zgłoszenia Lwów Potockie- 
go 50 u dozorcy 7775-2

P Ć iA O y W O Łk E
K A N C E LA R IA  adwokacka przyjmie ru­

tynowaną suundantkę piszącą biegle 
nu maszynie. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. pod „Mundantka“ . 7768 3

M I E S Z K A t M i S K l E P y

POKÓJ 2 łóżkowy do wynajęcia dla przy 
jezdnych do Lwowa na krótki lub 
dłuższy pobyt, czysty i starannie utrzy 
many, blisko Targów Wschodnich bli­
sko Bursy Kościuszki i Grunwaldz­
kiej o każdej purze Zufji 3 II. p. drzwi 
15. 7777

POKÓJ nieumeblowany, ładny, oaob- 
nem wejściem poszukiwany Zgłosze­
nia do Administracji pod „Politechni­
ka". 7759

P M P H O i S P P Z E D A Ż

STIN G U
Pianina l fortepiany 

na dogodne 
spłaty. Wyłączne 

zastępstwo: NOUIACKI I SNA, PlłbudSHldyO 11

V n i < n D V  Solidne - łanio  
i ł U Ł U r .  7 „ a » .y  wyrób
W I  c i d y s ł a w  W  e b  e r

L w ó w ,  B a l o r e o o  2 .  7784
-i

N U TY  NA SEZON SZKOLNY 
nowa i  używane poleca

M AG AZYN  NUT

v H A a M O N | A *
Lwów ul. Romanowicza 11. Tel. 89—57.

764U-.
  1
FORTEPIAN krótki, do npuk* w  dobrym 

stanie Jo sprzedania. Kleparów, ul. 
Kohmana Nr. 8. naprzeciw poczty cd 
godz. 4-tej Jo 8-mej. 7708-3

 ; 1

OKa ZJa . Futro-palto i ubranie męskie 
do sprzedania, Lenartowicza 19. I. p. 
drzwi na prawd w  godzinach 1 — 2, 
6 -7 . 7762

   )
OKAZYJNE pończochy jedwabne skazą 

od 4.50, Reformy, Rękawiczki Licht, 
Hptmańska 22 obok Teatru. 7792

m om NE
K U F R Y  szafkowe, pudla na kapelusze, 

worki na pościel poleca Darasz, pl. 
Bernardyński 2. 7631-?

  1
W EŁN Y na płaszcze i na suknie dam­

skie za połowę ceny dotychczasowej 
kupi Pani u Alfonsa Uwiery, Lwów, 
plac Halicki 14. 7645-5

 1
BIURO przysięgłego tłumacza sądowego 

języków : angielskiego, ,rancJs„iego,
niemieckiego i wszystkich słowiań­
skich (czeski, rosyjski i in.) Lwów, 
plac Akademicki 1. Telef. 27— 70.

7533-3
  1
FUTRA, płaszcze dr niskie, futru męskie 

nowe oraz wszelkie przeróbki wykt^ 
nuje Bolidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łycr ikowska 19. 5J66-?

 1

SFÓLNIKA do intratnego interesu po­
szukuję z wkładem 2.000 doi. Listy do 
Administracji pod , Radjo". 7638-8

-I
NA SEZON SZKOLNY -poleca [zeszyty 

bruljony, bloki po cenach faLrycznych 
znany z taniości Magazyn papieru i 
przyborów szkolnych Oklu, Skarbkow- 
ska 6 naprzeciw kina Lew. 7790

■ ■ n M B H N n n M B H H H H i

SZKOLNE mundurki, fartuszki, bwety 
,,Sport”  plac Halicki 3. ,'?95-6

U NIEW  4ZNTAM pc raz dragi świadec­
two dojrzałości zgubione przed .w om i 
laty na muwisko Ozimkiewicz Piotr.

7791

GRAM OFONY 
I P Ł Y T Y „0DI0N“

odtwarzają wieiuie muzykę i śpiew bei 
szmerów, wykonane luksusowo dorów­
nują w zupełności najdroższym apara­
tom zagranicznym. —  Ostatnie przeboje 
taneczne stale na składzie po censcn bar 
dzo przystępnych nabyć można tylko w 

znanej firm ie 7774-4

C f F  1*1“  L w ó w , i” 1'  liska 24. 
„ E L l i T I U  TELEFON 2” 81.

R. z 1870. FU TRA  przyjmuje do napra­
wy — farbowania, modernizowania n j 

najdogodniejszych warunkach

W ŁADYSŁAW  SOLIK
Lwów, ul. Kurkowa 9. 7663-24

Pracownia kuśnierska i bialoskornieza

Piotra K arplaka
Lwów, ul- Kurkowa U  a I, p. 

przyjmuje zamówienia na futra nowe, 
przerabia, modernizuje i  łarouje włas­

nym sposobem zniszczone futra.
7662

P .P . STOLARZE!
Zawiadamiamy, iż z dnierr dzisiej­

szym zreduko-c aliśmy znacznie ceny 
D I  K T  I  rOR\l£RÓV. i pole. my ta*, 
we we W IE LK IM  W YBORZE I  NA  D >  
GODNYCH W ARUNKACH.
U W A G A : D Y K T Y  SUCHE KLEJONE 

F ILU N K I MEBLOWE z, różnych fm ,ne­
tów  wedle miary. Specjalne FILUNKI 
MEBLOWE modelowo 'kombinowane v  
artystycznym wykonaniu.

Zlecenia z prowincji wykonujemy d » 
3 dni.

AU TPACH  I  HEREZ. Ska z ogr. odp.* 
Lwów, ul. Słoneczna 27. Telefon 4% -16.

. 550"
m m m m m m am m m m m m m m m m m m m

R u d o f f B r f r ę e r

S iiffę fifo p iM u
j d  ia l t/ z  m m v

Jhitfrowffi lu fan Haliny Bokstró wrr*

—  Tak, tak. Samo je j podobieństwo d a  matki 
jest wystarczającym duwodem. N ie trzeba nawet
0 nic pytać.

W yją ł z portfelu fotogr afję, którą pokazał 
Rosicowi. Zdaw ałoby  eię, że to portret Gladys  

Sweet.

—  To fotografja panny Doux, k iedy wychodziła  
ea m ego drogiego Roba. Hallo, G iadyel Cheer up!
1 a j i  very  glad !

N ie w iedział już, co m ówi W yrazy  ang;elskie 

mieszały się z francuskiemi.

Rosie stał, jak  wryty. Jakto, Gladys, ta b ieona  
sierota, którą przygarnął, nauczycielka jego córki, 
oylaby spadkobierczynią lorda Hytona? G ladys była  
mil jo r erką, by ła  bohaterką bajki, o  której mówił 
»rzed ch-« iią. D la  niej przelano tyle k rw i, ona w y- w yjaw iw szy p raw dy  sw ej b iednej żonie. Tymczasem

w ołała całą sp raw ę  z „Kryształowym  sztyletem", 
która sprowadziła tyle złego.

D opraw dy można by ło  w p raw ić  w  zdn mienie  
każdego, nawet detektywa.

A le  G ladys sama nie w iedziała, co o  tem myśleć. 
Patrzyła na tego człowieka, który w pad ł jak wicher, 
wykrzykując jej nazwisko, potem zadaw ał jej dziwne 
pytania, wreszcie zaczął szaleć z radości, zastana­
w ia ła się, czy to wszystko n ie b y ło  jakim ś dziwnym  
snem. Spadkobierczyni lorda Hytona? Cóż to miało 
znaczyć?

Tymczasem W illiam  Ralf Burnt uspokoił się, 
Pad ł na krzesło wyczerpany nagłem  szczęściem

W tedy Rosie zwrócił się do  Gladys.
—  Moje drogie dziecko, to, co się stało, jest 

prawdą, o  której p rzed chwilą wspom niałem , jako  
o bajce. Nagle staje się pani w łaścicielką olbrzym iej 
fortuny.

—  Ja?
—  Tak. Ojciec, którego pani p raw ie  nie znała, 

nie był wcale biednym  oficerem , jak  wszyscy przy­
puszczali. Nie, to by ł dziwny człowiek, który zaślu­
biając pani matkę, nie pow iedział jej, że jest m arki­
zem W estbury, księciem  Barnstaple, baronet^m  Pen- 
broke, panem  w ie lu  włości, lordem  i parem  Anglji, 
właścicielem  kilkuset m iljonów funtów. Um arł, nie

-kuzyn pan i zaw ładnąłby pod&iepme całym mająt­
kiem i wszystkiemi tytułami, gdyby ten dzielny  
dżentelman nie uda ł się w  świat, aby  zwrócić Dani 
to, co jei się należy.

—  Oczywiście —  p rzerw ał W U liam  Ralf Burnt 
—  nie przyszło m i to z łatwością. Ale najsmutniej­
szy moment w  całej sp raw ie  by ł wtedy, gdy przy­
bywszy do klasztoru, gdzie w ed łu g  słów  Bradforta  
miała się znajdować G ladys Sweet, usłyszałem :

—  G ladys Sweet już półtora roku temu Opu­
ściła pensjonat.

Myślałam , że oszaleję, wszystko, co dotychczas 
uczyniłem, miało pójść na m arne? I te przeklęte  
zakonnice, które nie chciały mi podać nowego ad­
resu córki Boba. Pom im o wszystko dowiedziałem  
się wreszcie, że G ladys Sweet jest tutaj, u tego 
poczciwego Kosica. Ale nie mówmy iuż o tem.

Gladys zaczynała rozum ieć, zdziw ienie je j 
jedn ak  bvło  teftr w ielkie, że wciąż jeszcze je j się 
zdaw a ło , iż to jak iś  Ben, w  którym  za domknięciem 
f-óżdżki cza rod z ie jsk ie j stawała się  jedną z najbo­
gatszych p an ien  świata.

—  Tem  lepiej —  rzekła —  że jeatem bogata. 
Pozwoli mi to uszczęśliwić w ie le  ludzi.

(C iąg dalszy nastąpi).
 o o ---------

481
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nie aRspary- 
mentulclB 

U/aazam 
zdrowiem l

Nit> pozwól­
cie sobie 

wmówić nić 
innego, niby 
równie do-nilfl* brego! 7265

f U L L H  od dziesiątek lat wyróżniana.

AR TYS TYC ZN Y  Z A K ŁA D  TAPICER- 
SKO-DEKORACYJNY

Prokopek Władysław
Lwów, ul. Zimorowicza 1. 6. telef. 48-25. 
Meble klubowe wykonuje i projektuje 

wedZug najnowszych wzorów. 
Tapczany ze schowkiem na pościel 

i ozdobne.
Dekoracje według najnowszych rysun­

ków.
Story do okien wszelkich systemów. 
Tapetowanie pokoi i t. p. 7551-15

ł n (^ rtV

----------------- ------------------------

„flUT0P0M0C“
W arsztaty dla naprawy samochodów i 

motocykli Ska. z ogr. odp.

Lwów, Leooa Sapiehy 83, telefon: 89-11, 
przyjmuje do naprawy samochody l 

motocykle wszelkich typów. Konserwa­
cja wozów za opłatą miesięczną oraz do­
starczanie tychże wozów na każde żąda­
nie własnym szoferem. Mycie wozów, u- 
dziela na każde telefoniczne lub tele­
graficzne wezwanie pomocy, w  drodze 
lub w  mieście. Przyjm uje do komisowej 
sprzedaży auta i motocykle. Sprzedaż 
oleji i akcesorji. 7052

HUMOR.

DOBRY SPOSÓB.

—  Ależ Zosiu, czy gotując sama na­
prawdę oszczędzasz?

—  Naturalnie.!... Mąż mój jada obec­
nie znacznie mniej...

K U PC Y  I I  PRZEMYSŁOW CY, którzy szukacie korzystnego zakupu wyrobów 
czechosłowackich, jak n. p. szkła, porcelany, wyrobów skórzanych, ceramicz­
nych, papierowych, drewnianych, wyrobów przemysłu maszynowego i metalur­
gicznego i t. d. odwiedźcie

JESIENNE T A R G I  P R A S K I E
które odbędą się od 7.— 14. września 1930 w nowym pałacu targowym oraz na 
starym placu powystawowym.

Uczestnicy Targów korzystają z 33% zniżki na kolejach czechosłowackich 
i polskich. W izę na wjazd do Czechosłowacji zastępuje legitymacja targowa, 
którą nabyć można za 5 . -  Zł. w  KONSULACIE CZECHOSŁOWACKIM we Lw o­
wie, ul. Kornela U jejskiego I. 4., telefon 6—85. Prócz Konsulatu udziela też in­
formacje i prospeikta zastępca honorowy Targów  Praskich Ludwik Feigl, Lwów, 
ul. Mikołaja Reja 1. 8. '  7753

RUMUŃSKIE TŁUM ACZENIA, KORES­
PONDENCJA 

PROF. DR. EM IL B IED RZYCKI 
Lwów, Piłsudskiego 18. tel. 84— 11. 

JEDYNY DO TEGO JĘ ZYK A  SĄDOWO 
ZAPRZYSIĘŻO NY ZNAW CA SPRAW  

RUMUŃSKICH. 7756-3 1
TOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha, I. pię­

tro poleca kapelusze, modele. Przera­
bia tanio. 7704-4

KOŁDRY I MATERACE

LIEBER̂ ANNA
ul. Jagiellońska 12.

stoją na najwyższym poziomie dosko­
nałości. 6837-20  ----------------------   i

FUTRA męskie, damskie
magazyn i pracownia futer Aleksandra 
Wróbla, Halicka 20. Pracownia pod osob.

kierownictwem. 7381

M ATERIE  M EBLOW E
d e k o r a c je ,  ta p e ty

i SYNOWIET. KYSIAK
Lwów pl. Smolki 4. Tel. 4009. 

a ul. Kościuszki 20 „  19-85.
6787

Z A  DARM O
DO K IN A  „ P A L A C E “

M OGĄ D Z IŚ  PÓJŚĆ:

SK R ZYŃ SK I SEW ER YN , Mickiewicza 
1. 14.

T O W AR NIC K I HENRYK, pl. Smolki 
1. 5.

W E B E R  JÓZEF, Dyr. kolej.
BAUER  M ARJAN, Bilińskich 32. 
D O BRO W O LSK A, Japońska 10.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji.

Brzytwy
z gwarancją

po zł. 8, 10, 12, 15 
i  18 poleca LEONARD 
WANKE, Lwów, Kra- 

ko w ska 16. Tel. 
46-18. Specjalny za­

kład szlifowania 
brzytew i niklo­

wania, 7378
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TAK TANIEGO

STUDEBAKERA
NIGDY DOTYCHCZAS N IE BYŁO

Fotografja powyższa demonstruje nowego Studebakera o najniższej cenie 
w historji produkcji firmy Studebaker Nigdy przedtem w trakcie swej 
78-io letniej działalności nie zaofiarował Studebaker tylu walorów za tak 
małe pieniądze. Ten nowy, sześciocylindrowy Studebaker jest zaopatrzony 
W silnik o 70 K- M „  oraz w  nadzwyczajnie czułe a przytem bardzo łago­
dnie działające hamulce na cztery koła. W óz ten posiada odstęp osi 2895,6 m m , 
który sprawia, że wóz ten poza wszelkiemi innemi zaletami daje jeszcze 
I  to, iż jest w nim tak w iele miejsca wewnątrz, że śmiało nazwać można 
jazdę tym wozem komfortową. W óz ten to całkiem now y w zór dla w ozów

o niskiej cenie.
Każdy musi przejechać się tym nowym Studebakerem, aby poznać i  nale* 

życie ocenić zalety tego wspaniałego wozu!
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